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Luigi Longo ostrzega przed gniemem ludu

„Nic igrajcie z ogniem 
panowie ministrowie44

RZYM, 2.8 (BS). Podczas dyskusji nad wnioskiem o udzielenie 
rządowi votum nieufności, zgłoszonym przez partie Frontu Ludo­
wego wystąpił z obszernym przemówieniem wicesekretarz Włoskiej 
Partii Komunistycznej poseł Luigi Longo. O przemówieniu tym do­
nosiliśmy pokrótce wczoraj, a obecnie cytujemy je w obszernym 
streszczeniu.

Longo stwierdził na początku, że , mej drodze. Jeśli postawicie naród 
ultimatum jakie rząd postawił opo | wioski w  obliczu konieczności bro 
zycji — zdecydować .się na akcję ' 
parlamentarną, albo na akcję w kra 
ju  — świadczy o mentalności anty 
demokratycznej i antyludowej o- 
becnego rządu. Robotnicy nie ma­
ją  zamiaru zrezygnować ze swego 
prawa brania bezpośredniego udzia

nienia się zapomocą wszystkich sto 
jących do jego dyspozycji środków 
przeciwko waszym gwałtom to mo 
zecie być pewni, że my komuniści 
staniemy na czele ludu włoskiego 
i poprowadzimy go ponownie do 
zwycięstwa. Nie pomogą wam wów

łu w życiu politycznym kraju i bę j czas wasze ustawy o broni, prawa 
dą przeciwstawiać się ustawom fa antystrajkowe i inne, które jeste- 
szystowskim, stosowanym w celu ście w  stanie obecnie uchwalić, 
unieważnienia prawa ludu, I Upadek faszyzmu niech będzie dla

Wicesekretarz komunistyczny za- was przykładem. Nie można rzą- 
znaczył, że chodzi tu o ustawy fa­
szystowskie z czasów Mussolinie- 
go, które rząd chrześcijańsko-demo 
kratyczny w  dalszym ciągu stosuje

wyrazem był strajk generalny. W 
tych warunkach dyskutowanie nad 
wnioskiem jest bezcelowe. Dysku 
sja toczyć się będzie w dalszym 
ciągu w kraju i demokraci nie da 
dzą się zastraszyć groźbami i pro 
wokiacjami rządu.

Wicesekretarz partii komunistycz 
nej zakończył swe przemówienie 

życzeniem szybkiego powrotu To- 
g lia tti‘ego do zdrowia. Na te sło­
wa wszyscy posłowie opozycji pod­
nieśli się z ław i przez oklaski pod 
kreślili swą solidarność z Longo. 
Deputowani demokracji chrześcijan 
skiej nie ruszyli się z miejsca.

Na przemówineie Longo odpowie 
dział natychmiast premier de Ga­
speri, Widać było wyraźnie, iż jest 
zdenerwowany.

De Gasperi podkreślił, że „prze­
mówienie Longo musi być uważnie 
przeczytane i rozważone“ . Następ 

udowodnić, że poli-
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oraz o inne ustawy jeszcze bardziej 
faszystowskie, które są przygotowy 
wane, naprzyklad ustawa anty- 
strajkowa lub ustawa o tak zwa­
nych mundurach wojskowych.

Longo zwrócił uwagę rządu na 
fakt, że nawet faszyści włoscy i 
Niemcy nie zdołali rozwiązać żad­
nych problemów zapomocą gwałtu 
1 terroru, lecz przeciwnie utrud­
n ia li sobie jedynie żywot. Rząd 
musi wstrzymać się od dalszego 
kroczenia po drodze gwałtu i w y­
woływania niezgody, prowadzącej 
do wojny- bratobójczej, jeśli nie 
chce wtrącić kraju w przepaść.

Rząd stara się wmówić w  policję.
Iż każda akcja przeciwko komuni 
storn jest dozwolona — nawet 
zabójstwa. Czterej policjanci, któ 
rzy znajdowali się w  pobliżu miej 
sca zamachu na Togliatti‘ego nie 
interweniowali, pozwalając zama 
chowcowi spokojnie wystrzelić 4 
razy.

W Abbadia San Salvatore lud­
ność steroryzowana przez policję, 
musiała podobnie jak za czasów 
niemieckich ukrywać sie w  pobli 
skich górach i lasach. Okoliczności 
w jakich dokonano zamachu na 
przywódcę poozycji świadczą o 
tym, iż rząd gwarantuje bezkar­
ność wszystkim tym. którzy wystę 
pu ia przeciwko opozvcji.

Longo podkreślił, że rząd niepo­
trzebnie wyrzuca pieniądze, opłaca 
jąc donosicieli — informatorów, 
którzy przynoszą mu „tajne“ plany 
komunistów.

„Rząd może być pewny — zazna 
ezył mówca — że ieśli my uznamy 
za konieczne zwrócić sie z apelem 
do ludu, by użył wszystkich stoją­
cych do jego dyspozycji środków 
w obrome swoich praw, to podamv 
o tym do wiadomości publicznej. 
Rewolucu nie robi. k ilku  konspira­
torów. Dla nas rewolucja jest rze 
cza poważniejszą, oznacza bowiem 
mobiiizaeie i walkę m ilionów oby 
wateli. Nie można rzucić milionów 
do walk i prowadzić do zwycię­
stwa zapomoca tainych cyrkularzv, 
czy też śmiesznych planów „K '‘. 
Panowie ministrowi.e nie igrajcie 
7  ogniem! Nie stwarzajcie wskutek 
*aślenienia politycznego takiej sy­
tuacji, z której jedynym wyjściem 
jest, rewolucja. Wówczas nie pomo­
gą żadne rady i wezwania do u- 
mi^^kowania i spokoju.

Jak widzicie, to nie agitatorzy 
stwarzają stan rewolucyjny. Podob 
ne sytuacje powstają w  wyniku nie 
udoinoścl politycznych, gwałtów i 
brutalności klasv rządzącej, nie­
zdolnej do rozwiązania problemów 
życiowych Stanu rewolucyjnego w 
latach 1943 — 1945 nie stworzyliś­
my mv — doprowadzili do niego 
faszyści i Niemcy, stosując brutal- 
ną Politykę.

Wy obecnie kroczycie po tej

dzić wbrew masom, które stanowią 
większość ludności kraju aktywnej 
pcd względem politycznym i socjal in]’e usiłował 
nym. Po ostatnich tragicznych do- cja nie działała przeciw „bezbronne 
świadczeniach nie łudźcie się pano I mu ludowi“ . Wśród 16 zabitych i 
wie zasiadający w  rządzie, by moż 500 rannych w czasie strajku ge- 
na było przywrócić faszyzm bez , neralnego znajduje $ię 9 zabitych 
wtrącenia kraju do nowej wojny i 300 rannych policjantów — powie

List otiDartjj amb. Jugosławii ui Rumami

„Kie mogę się zgodzić z polityką 
zgubną dla partii i narodu'

bratobójczej, której wynik jest nie 
pewny, lecz najprawdopodobniej 
oznaczałby całkowitą ruinę nasze­
go kraju".

Longo oznajmił następnie, iż wy 
cofuje wniosek o wyrażenie votum 
nieufności rządowi, ponieważ rząd

dział de Gasperi 
W zakończeniu premier powie­

dział: „Jeśli w  dalszym ciągu bę­
dziecie straszyć tych, którzy posia 
dają jakąkolwiek własność, my sta 
ujemy' w ich obronie Słowa te wy 
wołały powszechny śmiech na ła-

zaehowaniem się swym wykazał, iż!wach lewicy, skąd padła odpo- 
lekcewąży ostrzeżenia ludu, których wiedź: „Wiedzieliśmy o tym“.

Arabowie znów

BUKARESZT, 2.8 (API). Oficjał 
ny organ rumuńskiej partii komu 
nistycznej „Scanteia“ opublikował 
lis t otwarty b. ambasadora jugo­
słowiańskiego w Bukareszcie, Ra 
donia Gołubowicza, który odmówił 
powrotu do Jugosławii, po zawie 
szeniu go w czynnościach. Gołubo 
wicz pisze m. in.:

„Proszę was o opublikowanie te 
go listu, ponieważ obecne kierów 
nictwo jugosłowiańskiej partii ko 
munistycznej nie pozwoliłoby na 
zamieszczenie mego oświadczenia 
w dziennikach jugosłowiańskich.

przqgoíow ilią  się do wojny

Bernadotte nie zdradza swych planów
nawet Organizacji Narodów Zjednoczonych
LA KĘ SUCCESS, 2.8 (Obsł- wł.). Hrabia Bernadotte rozpoczął 

sześciodniowy objazd państw arabskich z nowymi propozycjami 
rozwiązania problemu palestyńskiego. Utrzymuje on je w  tajemn>- 
cy nawet przed Narodami Zjednoczonymi, o czym zawiadomił se­
kretarza przed wyjazdem z Rhodos-

O tym, że problem palestyński zo 
stal już rozwiązany przez Radę 
Bezpieczeństwa przypomniał świa 
tu i hrabiemu Bernadotte delegat 
radziecki Malik, na Komisji Po­
wierniczej ONZ.

W sobotę na tej komisji postano 
wiono odroczyć dyskusję nad sta 
tutem międzynarodowym J.erozoli 
my, gdyż mogłoby to „utrudnić“ 
pośrednictwo Bernadotte‘a.

Delegat radziecki stwierdził, że 
podział Palestyny pozostaje w mo 
cy i Komisja Powiernicza ma obo 
wiązek szybkiego ustalenia statutu 
Jerozolimy.

Komentator agencji U. P. podkre 
śla, że Bernadotte przekracza kom 
petencje. Pojechał on do Palestyny, 
aby przypilnować warunków za 
wieszenia broni, oraz pojednać Izra 
ela i państwa arabskie na platfor 
mie podziału Palestyny, uchwalo­
nej przez Radę Bezpieczeństwa bez 
żadnego sprzeciwu (Z. S. R. R- i 
U. S. A. głosowały za, Anglia — 
wstrzymała się od głosu). Tymcza 
sem Bernadotte zmienia owe wa

runki i to w tajemnicy przed swy 
mi mocodawcami.

Bernadotte cieszy się jednak po 
parciem Arabów, a tym samym An 
glików, którzy podziemnymi in­
trygami doprowadzili do tego, że 
poplecznicy Anglosasów w ONZ 
uważają go za „męża opatrznościo 
wego" Palestyny.

Doszło do tego, że Bernadotte bę 
dzie mógł osobiście referować pro 
blem palestyński na walnym zgro 
madzeniu ONZ, we wrześniu w Pa 
ryżu.

Bernadotte jedzie w sierpniu do 
Sztokholmu na posiedzenie Między 
narodowego Czerwonego Krzyża, 
poczem wróci na Rhodos z goto­
wym planem „pokoju“ w Palesty 
nie.

LONDYN, 2 8 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Damaszku, że 
Wysoki Komitet Arabski postano­
wił wysłać delegację do krajów 
muzułmańskich celem udzielenia 
wyjaśnień na temat sytuacji w Pa 
lestynie oraz uzyskanie pomocy ma 
teriatnej i moralnej dla ponownego 
podjęcia walk w Palestynie.

Ałak Arabów na konwój 
żydowski

TEL AVIV, 2.8. (API). Pierwszy kon 
wój żydowski od czasu rozpoczęcia rozej 
mu w dniu 18 lipca był w poniedziałek 
ostrzeliwany przez Arabów na drodze 
między Tel Avivem i Jerozolimą. Ara­
bowie strzelali z pozycji znajdujących 
się w pobliżu klasztoru, trapistów w La- 
trun. Konwój byl eskortowany przez 4 
samochody z obserwatorami, z których 
kilku doznało obrażeń wyskakując z sa 
mochodu do rowu na szosie. Konwój do­
tarł cało do Jerozolimy.

Dopiero w ostatnich miesiącach 
miałem możność przekonać się, że 
przywódcy naszej partii, kierowani 
przez tow Tito, stopniowo oddalali 
się od ruchu międzynarodowego pro 
letariatu i weszli na drogę nacjona 
lizmu. Ostatecznie uświadomiłem 
sobie ten fakt po kongresie jugo­
słowiańskiej partii komunstycznej. 
Kongres ten wykazał, że Komitet 
Centralny K. P. J. idzie po lin ii 
pogłębiającej przepaść między ko 
munistyczną partią Jugosławii a 
partiami komunistycznymi innych 
krajów. Wewnątrz KPJ panuje ter 
ror. Wszyscy towarzysze, którzy 
choćby w najśkromriidjSzfej formie 
wyrażali brak zgody na antymarxl 
słowiańskiej partii komunistycznej, 
ko Komitetu Centralnego KPJ, zo 

. stali wydaleni z partii, lub zmuszę 
ni do, odwołania swych poprzednich 
opinii. Wielu z nich uwięziono“ .

W zakończeniu swego listu  am­
basador jugosłowiański stwierdza:

„Niecna polityka antyradziecka 
prowadzona przez obecne kierow­
nictwo komunistycznej partii ju 
gosłewiańskiej, jest zgubna dla na 
szcj partii i dla naszego narodu. 
Polityka ta może odrodzić w Jugo 
slawii burżuazję i przeistoczyć nasz 
kraj w kolonię imperializmu. Jako 
komunista nie mogę zgodzić się 
z tego rodzaju polityką i dlatego 
podałem się do dymisji jako jugo 
słowiański ambasador w Bukaresz 
cie“.

Minister Mołolow nrzyigł
przedstawicieli państw zachodnich

LONDYN, 2 8. (PAP). Podano do 
wiadomości, że minister spraw za

Pierwszy artykuł Togliattiego
RZYM, 2.8 (API). „Unita“ żarnie 

ściła artykuł Togliattiego, w któ­
rym dziękuje on wszystkim za do 
wody sympatii okazane w  związku 
z zamachem. Togliatti piętnuje rząd 
włoski, który nie powziął żadnych 
odpowiednich kroków przeciwko fa 
szyśtowskim bandytom. Rząd ten 
nie zwolnił nawet ze stanowiska 
m inistra spraw1 wewnętrznych, od­
powiedzialnego aa niepoczytalne

wybryki bandytów faszystowskich. 
Minister spraw wewn. uważa za­
mach na przedstawiciela partii ko 
munistycznej za „sprawę bieżącą“ .

Togliatti stwierdza, że zamach, 
którego padł ofiarą, jest niepoko 
jącą regeneracją sił wstecznych, 
dążących do zepchnięcia kraju w 
awanturę wojenną. Siły te również 
pragną zamienić Włochy w kraj 
walk bratobójczych

granicznych ZSRR Mołotow przy 
ją ł specjalnego wysłannika min. 
Bevina — Robertsa w związku z 
sytuacją w Berlinie. Wizyty mini 
strowi Mołotowowi złożyli również 
ambasador USA w Moskwie, Bedell 
Smith, oraz ambasador Francji — 
Chataigneau.

P. Robert przesłał m inistrowi Be 
vinowi sprawozdanie z przebiegu 
swej rozmowy z min. Mołotowem. 
Treść sprawozdania nie została po 
dana do wiadomość5

Pomyślny przebieg żniw
w ZSRR

MOSKWA, 2.8 (PAP). — Akcja 
żniwna w ZSRR przebiega nad wy 
raz pomyślnie i objęła już tery 
torium  łącznie z Syberią. Do dnia 
25 lipca na terenie całego Związku 
Radzieckiego zebrano plony z ob­
szaru o 11 m ilionów ha większego 
niż w  roku ubiegłym.

Akcja dostaw zboża do spi­
chrzów państwowych przebiega w  
roku bież. również znacznie szyb­
ciej i sprawniej niż w  roku ub. 
Kołchozy i majątki państwowe w  
wielu okręgach ZSRR wywiązały 
się już ze swych zobowiązań.

Awans dla Zatopka
PRAGA. 2.8 (API). W uznaniu za 

zwycięstwo w  biegu olimpijskim 
na 10.000 m. Emil Zatopek otrzymał 
awans z porucznika na kapitana 
armii czechosłowackiej. Premier Za 
potocky wysłał do Zatopka tele­
gram gratulacyjny a Minister Woj 
ny Swoboda wysłał telegram do 
Ambasady czechosłowackiej w Lon 
dynie z zawiadomieniem o jego pro 
mocji w uznaniu rekordowego bie­
gu.
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Pesetracja kolonialna USA
(rz) W okresie przedwojennym a 

nawet jeszcze podczas wojny popu­
larne były w prasie amerykańskiej 
ataki przeciw imperializmowi. Mo­
wa oczywiście nie o szczerej kryty 
ce imperializmu, która znajduje 
swój wyraz w mało tam rozpow­
szechnionej prasie lewicowej. Cho­
dzi o to, że najbardziej reakcyjne 
i  izclacjonisiyczne pisma amerykan 
skie chętnie występowały przeciw 
zmurszałemu imperializmowi
państw europejskich.

Ten rzekomy antyimperializm w 
USA faktycznie reprezentował dą­
żenia wielkiego kapitału amerykan 
skiego, zmierzającego do wyparcia 
mccarstw europejskich z Ich kolo­
n ii. W niektórych kolach amery­
kańskich popularna była teoria, że 
kclcnie powinny być wyjęte spod 
władzy metropolii europejskich i 
przekształcone w „niezależne“ pań 
siwa, któreby jednocześnie prze­
chodziły... pod opiekę USA.

Po wojnie, kiedy się okazało, że 
ruchy narodowe w  koloniach by­
najmniej nie kwapią się z zamia­
ną panowania imperialistów euro­
pejskich na panowanie amerykań­
skie, zaszła zasadnicza zmiana w 
stanowisku amerykańskich antyim- 
perialistów. Obecnie dążą cni ra­
czej do zachowania politycznej wła 
dzy mocarstw europejskich nad ko­
loniami. Przy tym plan Marshalla 
ma za zadanie zabezpieczyć kapi­
tałowi amerykańskiemu swobodny 
dostęp do bogactw tych kolonii.

Polityczne uzależnienie mocarstw 
europejskich od USA sprawia, że 
ich posiadłości zamorskie przecho­
dzą stopniowo pod kontrolę gospo 
darczą i m ilitarną tego mocarstwa. 
Ciekawe szczegóły podała ostatnio 
prasa zagraniczna o pozycjach amc 
rykańskich w francuskim Marokku. 
Amerykanie zatrzymali w swoich 
rękach otrzymane jeszcze podczas 
wojny bazy lotnicze i morskie w  
Casablance, Marakeszu i  Agadirze.

Z końcem ub. roku bawiła we 
Francji specjalna komisja Izby Re­
prezentantów, która wystarała się 
o daleko idące ułatwienia dla dzia 
łalncści kapitalistów amerykań­
skich w Marokko. Od tego czasu 
ogromnie wzrosła liczba czynnych 
w tym kraju konjpanii amerykań­
skich. O in filtrac ji kapitału amery 
kańskiego w Marokko świadczą na

stępujące cyfry. W 1938 r. import 
amerykański do Marokka wynosił 
5 proc. całości importu amerykań­
skiego. Z końcem 1947 r. import to 
warów amerykańskich wynosił już 
21 proc, całości importu USA.

Równocześnie eksport marokkań 
ski do Stenów Zjednoczonych nie 
przekracza 3 proc. ogółu towarów 
wywożonych z tego kraju. Komen 
tując te fakty, prasa francuska 
stwierdza, że Amerykanie inwesiu 
ją otrzymane dochody w swoich 
przedsiębiorstwach i wypierają 
kapitał francuski. Nie ulega wątpi 
wości, że ratyfikacja francusko 
amerykańskiej umowy marshallow 
skiej jeszcze bardziej ułatwi swo 
bodę ruchów amerykańskim mono 
pelistom.

„Drzwi są otwarte w obie strony“

Dla współpracy, a nie dyktanda
zwolono konferencję dunn^skq

BELGRAD, 2.8 -(PAP). Na sobotnim posiedzeniu konferencji 
dunajskiej, odbywającym  się pod przewodnictwem delegata B u ł­
garii, Kamenowa, państwa zachodnie podjęły jawną próbę u trzy ­
mania w  mocy dawnych niesprawiedliwych przepisów konwencji 
regulującej żeglugę na Dunaju. *

Delegat Francji Thierry oświad­
czył, iż rząd francuski zamierza za 
wszelką cenę utrzymać „nabyte prą

Delegat Austrii hr. Rosenberg 
podkreślił, że udział Austrii w kon 
ferencji nie oznacza jej zgody na

wa" nie uzna żadnej nowej kon- i konwencję, która zostanie opraco
wencji, jeśli zostanie ona przyjęta 
większością głosów. Przedsatwicie- 
le Wielkiej Brytanii — Peake, oraz 
USA — Ćannony, poparli stanowi­
sko delegata Francji, twierdząc, że 
żadna konwencja późniejsza nie 
ma rzekomo mocy prawnej bez zgo 
dy wszystkich państw, które pod 
pisały poprzednią konwencję.

Wicepremier Sznkas'ts
Jedynym kandydatem na prezydenta Węgier

BUDAPESZT, 2. 8. (PAP). W  nie­
dzielę odbyła się konferencja przewodni 
czących wszystkich frakcji parlamentu 
węgierskiego, na której przyjęto do wia­
domości rezygnację Tildy'ego oraz 
uzgodniono, że przewodniczący Węgier 
skiej Partii Pracujących Arpad Szaka- 
sits będzie jedynym kandydatem na sta 
nowisko prezydenta Republiki . Żadna 
partia nie wystawi kontrkandydata. 
Tym samym wybpr Szakasitsfa na pro 
zydenta republiki węgierskiej jest całko 
wicie pewny.

W  konferencji wzięli udział przedsta 
wiciele Węgierskiej Partii Pracujących, 
partii drobnych posiadaczy, narodowej 
partii chłopskiej, demokratycznej partii 
ludowej, niezależnej węgierskiej partii 
demokratycznej, partii radykalnej, partii 
mieszczańsko-demokratycznej oraz obo­
zu kobiet katolickich.

Na wtorkowym posiedzeniu parla­

ment przyjmie do wiadomości rezygna­
cję prez. Tildy-i dokona wyboru newego 
prezydenta, który prawdopodobnie nie­
zwłocznie złoży przysięgę na wierność 
Republice. Głosowanie będzie jawne, z 
uwagi na to, że zgłoszona została tylko 
jedna kandydatura — obecnego wice­
premiera Szakasits'a.

Csormrty namawiał Tiłdy‘egG 
do opuszczenia Węgier

BUDAPESZT, 2.8 (ES). W kołach 
politycznych Budapesztu krążą po 
głoski, że aresztowany w tych dniach 
zięć T ildy ‘ego Wiktor Csornoky, os 
karżony o zdradę stanu i szpiegostwo 
na rzecz obcego mocarstwa, usiło 
wał przekonać b. prezydenta Wę­
gier, aby wraz z rodziną opuścił 
kraj.

Zachodoi reżyserzy za kulisami

W Finlandii jeszcze nie zlikwidowano
organizacji faszystowskich

HELSINKI, 2. 8. (PAP). Jak donosi 
dziennik „Yapas Sana‘f, posłowie Demo
kratycznego Związku Fińskiego złożyli 
w kancelarii parlamentu wniosek, w któ 
rym domagają się, aby rząd wniósł w

Protest Anglii przeciwko oświadczeniu
króla greckiego

LONDYN, 9.8 (PAP), — Jak do­
noszą z Aten, brytyjski charge 
d'affaires Patrick Reilly złożył na 
ręce premiera greckiego Sofulisa 
protest przeciwko niedawnemu o- 
świadozeniu króla Pawła, że An­
glia powinna oddać Cypr Grecji 
wzamian za pewne bazy na Kre­
cie.

M inister spraw zagranicznych 
Grecji Tsaldaris wyjaśnił, że o- 
świadczenie króla Jerzego, złożone 
w przyjaznej rozmowie z korespon 
dentem amerykańskim, zostało „nie 
ściśle podane“ . Król wyraził swój 
osobisty pogląd w tej sprawie, nie 
porozumiewając się uprzednio z mi 
nistrami.

W kilku wierszach
—* W B ra tls iaw ie  odbyła się k i lk u ­

dn iow a kon fe renc ja  d y re k to ró w  uzdro­
w isk  s łow iańskich , w  k tó re j w zię ła ró w ­
nież udzia ł delegacja polska z d r. Ja­
nem W olańskim , naczelnym  dyrek to rem  
uzd row isk  po lskich na czele.

▲
— N atychm iast po ogłoszeniu w y ro ku  

w  procesie p rzec iw ko  d y rek to rom  zakła­
dów- K rup pa , am erykańsk i p rzew odn i­
czący sądu, A nderson, w yd a ł ośw iad­
czenie, w  k tó ry m  w ypow ie dz ia ł się prze 
c iw ko  orzeczeniu T ry b u n a łu  tw ierdząc, 
że k a ry  są zby t duże.

▲
—- Rada Gospodarcza B izo n il zakoń­

czy swą działa lność jes len ią  ro ku  b ie ­
żącego. F u nkc je  je j  p rze jm ie  rząd za- 
chodn io -n iem ieck i. Rząd ten, organizo­
w a n y  obecnie, posiadać będzie znacznie 
szersze kom petencje  an iże li ja ka ko lw ie k  
z is tn ie ją cych  dotychczas in s ty tu c ji n ie ­
m ieck ich .

A
—* M im o ostrzeżenia japońsk ich  zw iąz­

kó w  zawodowych, zapowiadającego s tra jk  
5 m il. u rzędn ików  państw ow ych w  ra ­
zie w prow adzenia  w  życie ustaw y an- 
ty s tra jk o w e j — u s ta la  ta na rozkaz gen. 
Mac A rth u ra  zaczęła obow iązyw ać od 
soboty.

Zarządzenie a n tys tra jko w e  znosi rów  
nież p raw o  zb io row ych  um ów.

A
— Grecka prasa rządowa donosi, że 

w  pobliżu fro n tu ; macedońskiego odd*ia- 
ły  pa rtyzanck ie  w ysadz iły  w pow ie ' rze 
pociąg na l in i i  Serres — S a lon ik i, w  po­
b liżu  gó ry  Deles. S tra ty  w o jsk  rządo­
w ych  są bardzo znaczne.

A
— W ęgierska Rada M in is tró w  zaapro­

bowała uk ład  o p rzy la źn i, w spółp racy i 
pom ocy w za lem ne j. podpisany z B u ł­
garią  w  dn iu  16 lipca i  postanow iła 
zalecić pa rlam entow i jego ra ty fik o w a ­
nie.

A
— Bułgarska Rada M in is tró w  posta­

no w iła  z dn iem  l  s ierpn ia  zw iększyć 
rac je  chleba.

— O statnio w D an ii od by ły  się wiece 
robotn icze, na k tó ry c h  podejm ow ano re 
zo lucje  protestu jące  p rzec iw ko  zby t w y ­
sokim  podatkom . R obo tn icy duńscy do­
magają się ba rdz ie j spraw ied liw ego roz­
łożenia podatków  i  u lg  podatkow ych 
dla w a rs tw  n isko uposażonych, zm n ie j­
szenia w yda tków  na cele w o jskow e oraz 
w prow adzenia ścis łe j k o n tro li cen.

A
— W zw iązku z eksplozją, k tó ra  m ia­

ła m iejsce w  zakładach chem icznych 
I.G . Fa rben industrie  w  Ludw igsha fen , 
rada czechosłowackich zw iązków  zawo­
dow ych domaga się wszczęcia dochodzę 
nia przez specja lną kom is ję  Ś w ia tow e j 
Federac ji Z w iązków  Zaw odow ych — dla 
usta lenia p rzyczyn ka ta s tro fy .

A
— O statn io w yb u ch ły  s tra jk i w  Ro-

terdam ie , w  kopa ln iach  L in g u ro , w  G re- 
hangen, w  H ong i  w  in n ych  m iastach. 
R obo tn icy żądają po dw yżk i płac. W  H a­
dze w yb u ch ł s tra jk  p racow n ikó w  ko ­
m u n ika c ji m ie jsk ie j dom agających się 
podwyższenia płac. P raw ie  cała ko m u ­
n ika c ja  m ie jska  jes t sparaliżowana.

A
— Szach Ira n u , po dw u tygodn iow e j 

naw pół o fic ja ln e j w izyc ie  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  opuścił w  n iedzie lę Lo ndyn , 
uda jąc się w  drogę pow ro tną  do k ra ju  
via Paryż. B ern i  Rzym. Szach Ira n u  
zam ierza w  każdym  z tych  m iast za­
baw ić po k lik a  dn i.

A
— W niedzielę odbyło  się w  N ik o z ji

(C ypr) w ie lk id 1 zgrom adzenie ludow e, na 
k tó ry m  ostro zaprotestowano przeciw ko 
próbom  państw  anglosaskich przekszta ł­
cenia w yspy  w  bazę w ojskow ą.

A
— Sąd w o jsko w y  w  Leod ium  (Belgia)

skazał na ka rę  w ięz ien ia  od 12 do 15 
la t 9-eiu b. SS-owców n iem ieck ich , o- 
skarżonych o w ym ordow an ie  całe j lu ­
dności c y w iln e j m iasteczka S tave lo t w  
A rdennach w  osta tn im  okresie w o jn y .

przyspieszonym trybie na rozpatrzenie 
parlamentu szereg projektów ustaw 
umożliwiających wcielenie w życie nie­
których postanowień traktatu pokojowe­
go-

Motywując swój wniosek, .posłowie 
zwracają uwagę na szereg faktów sprze 
cznych z postanowieniami traktatu po­
kojowego. M. in. podkreślają oni, że li 
kwidacja organizmu faszystowskich nie 
została jeszcze w Finlandii doprowadzo 
na do końca.

Nadal rozwija działalność, wymierzo 
ną przeciwko mniejszości szwedzkiej w 
Finlandii organizacja faszystowska pod 
nazwą „Związku Finów". Ponadto wła 
dze sądowe odmawiają pociągnięcia do 
odpowiedzialności osób, oskarżonych o 
działalność faszystowską i udział w 
przygotowaniach do wojny, co jest 
sprzeczne z artykułem 8-ym traktatu 
pokojowego.

S ZTO KH O LM , 2. 8. (PAP). Na 
marginesie socjal-demokratycznego rzą­
du Finlandii, dziennik „N y  Dag“  pod­
kreśla, że lewicowi działacze polityczni 
pragnęli rządu opartego na współpracy 
tych sił, które wypowiedziały się za kon 
tynuowaniem i zacieśnieniem przyjaz­
nych stosunków ze Związkiem Radziec­
kim oraz za definitywnym zarzuceniem 
polityki, która ściągnęła na Finlandię 
wiele nieszczęść. Jednakże reakcyjne 
siły Finlandii postanowiły pójść inną 
drogą. Reakcja chciała, aby zmianę kur 
su zapoczątkowała socjal-demokracja. 
Obecnie Fagerholm podejmie się realiza 
cji tej nowej lin ii politycznej, oczywiście 
początkowo bardzo ostrożnie. Ale z po 
za jego pleców wyłania się już Tanner, 
który, jak się zdaje, wkrótce zostanie 
zwolniony z więzienia. Za kulisami moż 
na również zauważyć zachodnich reży­
serów.

W  konkluzji dziennik stwierdza, że 
najlepszym wyjściem dla Finlandii bę­
dzie udział w rządzie przedstawicieli 
Demokratycznego Związku Narodu Fiń 
skiego, który ma możność zmobilizowa­
nia demokratycznych sił w kraju dla 
obrony intersów klasy pracującej oraz 
przeciwko nowej, awanturniczej polityce.

wana ona z zażądał przyznania de- 
legacji austriackiej głosu decydu 
jącego w obradach konferencji. Ro 
senberga poprali przdesatwiciele 
Wielkiej Brytanii i USA.

Próby przedstawicieli państw za 
chodnich skierowania pracy konfe­
rencji na dogodne dla nich tory 
spotkały się ze zdecydowaną odpra 
wą ze strony delegatów krajów nad 
dunajskich.

Minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji Clementis przypom 
niał, że obecna konferencja nie zo 
stała zwołana poto, aby potwier­
dzić niesprawiedliwą konwencję z 
roku 1921, ale w tym celu, aby o- 
pracować nowy statut żeglugi na 
Dunaju. Różnica między obecna kon 
ferencja, a poprzednią — oświad­
czył Clementis — polega na tym, 
że dawniej wielkie mocarstwa na­
rzucały swą wolę państwom nie po 
siadającym pełni suwerenności, na 
tomiast obecnie w konferencji bio­
rą udział państwa, korzystając w 
całej pełni ze swych praw suweren 
nych.

Minister spraw zagranicznych Ru 
munii Anna Pauker oświadczyła.

znaniu Austrii prawa decydującego 
głosu, podkreślając, że byłoby to 
sprzeczne z decyzją Rady M in i­
strów spraw zagranicznych w spra 
wie zwołania konferencji dunaj­
skiej, przyznającą Austrii jedynie 
głos doradczy.

Szef delegacji radzieckiej wicemi 
nister Wyszyński poddał argumen 
ty przedstawicieli państw zachod­
nich wszechstronnej analizie —po 
litycznej i prawnej — dowiodząc, 
że są one pozbawione całkowicie 
podstaw.

Podkreślając, że przedstawiciele 
państw zachodnich stawiają konfe 
rencję przed ultimatum: zaakcępto 
wania ich warunków, lub odrzuce­
nia przez nich nowej konwencji — 
Wyszyński oświadczył:

„Delegacja radziecka zdecydowa­
nie odrzuca tego rodzaju postawie 
nie sprawy. Stwierdzamy z góry, 
•że takie deklaracje utrzymane w to 
nie u ltyim tywnym  nic będą miały 
dla nas żadnego znaczenia. Zignoru 
jemy ,ie po prostu. * Powiadamy: 
drzwi tej konferencji stoją dla was 
otworem w jedną i drugą stronę. 
Nikogo nie zmuszamy do brania 
udziału w konferencji. Konferencja 
została zwołana dla współpracy, 
dla zgodnego rozpatrzenia zagad­
nienia, które interesuje wszystkich 
je j uczestników. Nie jest. to konfe­
rencji, beneluxów. Język dyktanda 
i ultimatum musi pozostać poza pro 
giem tej sali“ .

Nawiązując do pretensji delega­
ta Austrii przyznania mu decydu­
jącego głosu, Wyszyński stwierdził,

że czasy gdy państwom naddunaj- ¡że są one bezpodstawne, gdyż do- 
skim dyktowano decyzje beznowrot Itychczas nie uregulowano sprawy 
nie minęły. Obecnie winna być o- I traktatu pokojowego z Austrią, któ 
pracowana nowa konwencja. Zupeł ra do końca woiny pozostawała w
nie dobrze rozumiem — oświadczy 
ła min. Pauker. zwracajac się w 
stronę delegatów zachodnich, że 
chcielibyście utrzymać dawne po 
rządki, jednakże zbożne życzenia 
nie zawsze możliwe są do realiza­
cji.

Przedstawiciel Węgier min. Mol- 
nar zwrócił uwagę, że gdyby daw 
na konwencja w sprawie żeglugi 
na Dunaju nąiala być utrzymana w 
mocy, nic byłoby potrzeby zwoły­
wania obecnej konferencji. Mówca 
podkreślił, że dawne przepisy, re­
gulujące żegluge na Dunaju, służy­
ły  imperialistycznym celom w ie l­
kich mocarstw. Narody noddunaj- 
skie. które są teraz niezależne, wol 
ne i silne, gotowe są nadal współ­
pracować ze wszystkimi państwa­
mi, ale tylko na warunkach równo­
ści. Analogiczne stanowisko zajęli 
również delegaci Bułgarii i Jugo­
sławii.

Wszyscy mówcy wypowiedzieli
się zdecydowanie przeciwko przy- się.

obozie hitlerowców. Ponadto pre­
tensje te są sprzeczne z poprzedni 
mi decyzjami Wielkie! Czwórki.

Ponieważ delegat USA nalegał 
na przyznanie delegacji Austrii gło 
su decydującego. Wyszyński zapro 
ponował. by w sprawie tej wypo­
wiedziano się w drodze głosowa­
nia.

Wniosek amerykański uzyska? ,1e
dvnie dwa głesy (USA, Anglia) prze 
ciwko siedmiu przy jednym (Fran­
cja) powstrzymującym się.

Rezolucja Wyszyńskiego, potwier 
dzajaca poprzednią decyzje Rady 
M inistrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki w sprawie przy­
znania Austrii jedynie głosu dorad 
czego na konferencji dunajskiej, 
uzyskała 7 głosów przeciwko 3 
(USA, Anglia. Francja). Tym .sa­
mym podjęte przez delegatów 
państw zachodnich próby zrewido­
wania decyzji Rady Ministrów 
spraw zagranicznych nie powiodły

Polityka rządu Aales
nie ma nic wspólnego z ruchem robotniczym

Dzień kolejarza w ZSRR
M O SKW A, 2. 8. (PAP). W  dniu 1 

sierpnia Związek Radziecki obchodził 
„Święto Kolejarza".

„Dzień kolejarza" odbywał się pod 
znakiem hołdu całego społeczeństwa dla 
ofiarnej pracy robotników tej niezwy 
kle ważnej gałęzi gospodarki narodowej,

LO N D Y N  2.8. (PAP). Sekretarz gene 
ralny brytyjskiej partii komunistycznej 
Harry Pollit stwierdził, że w chwili obec 
nej od brytyjskiej klasy robotniczej żąda 
się „lojalności", nieutrudniania pracy rzą 
dowi, milczenia i niesprzeciwiania się po 
lityce rządu, chociażby nawet robotnicy 
angielscy uważali ją za zgubną. Pollit 
wzywa do porzucenia „tej niebezpiecz­
nej i defetystycznej postawy" w chwili 
gdy rząd Partii Pracy stwarza w kraju 
chaos gospodarczy, który może dopro­
wadzić masy do nędzy. Rząd premiera 
Attlee — pisze Pollit — prowadzi na roz 
kaz USA politykę zagraniczną, która za 
graża pokojowi i nie ma nic wspólnego 
z podstawowymi zasadami ruchu robot 
niczego. i

Kto jest lojalny wobec ruchu robotni 
czego i Wielkiej Brytanii —  zapytuje 
Pollit — czy ci, którzy oddają lotniska 
brytyjskie do dyspozycji „naszych moco 
dawców amerykańskich", czy też oi, 
którzy walczą o niezależność Wielkiej 
Brytanii, o to, aby współpracowała ona 
gospodarczo ze wszystkimi krajami, nie 
podporządkowując się żadnemu?

„Lojalność" —  konkluduje Pollit —• 
jest rzeczą doskonałą ale tylko wów­
czas, gdy jestzgodnaz zasadami, na któ 
rych opiera się ruch robotniczy. Może 
natomiast okazać się niebezpieczna, gdy 
w wyniku nieuzasadnionego zaufania do 
pewnych osób, wpływa na osłabienie ru 
chu robothiczego i na wzmocnienie po­
zycji wrogów klasy robotniczej"*

Przeciw propagandzie wojennej
w Austrii

WIEDEŃ, 2.8 (PAP). — Na posie ] złośliwej propagandy wojennej w
dzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli, 
delegat radziecki zwrócił ponownie 
uwagę na złośliwą propagandę wo­
jenną, prowadzoną przez niektóre 
austriackie dzienniki ukazujące się

strefie radzieckiej.

Następnie Rada Sojusznicza za­
twierdziła przedłożony przez rząd 
austriacki plan zaopatrzenia w żyw

w strefach anglosaskich, Przedsta- ,n? ^  na najbliższy okres, jak rów- 
wiciel amerykański próbował u- ¡n ‘e7 szereg rozporządzeń austriac- 
sprawiedliwić podżegaczy wojen- |kieS° rz3du- Niektóre ustawy, u- 
nych działających w prasie austria chwalone przez rząd austriacki nie 
ckiej tym, że ich artykuły są pow j uzyskały aprobaty ze strony Rady, 
tórzeniem lub streszczeniem prze- ¡Delegat radziecki wypowiedział 
mówień niektórych amerykańskich przeciwko zatwierdzeniu usta- 
dzialaczy politycznych.

Delegat radziecki oświadczył, że 
zastosuje ostre środki dla ukrócenia nym“ .

wy o przyznaniu obywatelstwa au 
striarkiego „osobom przesiedlo-
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Spółdzielczość rolnicza przeciw kapitalizmowi
_ _ . . . , , , ,  ■ t,- i . i_i __ ______ „.„-V u / ,«  tncył/iwałrł narodzenie ..swo- chłopskie i przekonania się, że dro

Trzy lata^
działalności

Spółki Brackiej

M ówimy ciągle*) o spółdzielczoś , kim. Po to, żeby ten proces stał się 
ci rolnei ogólnie. Może więc | procesem naprawdę masowym,

następującychpowstać usprawiedliwione pytanie, 
co rozumiemy bliżej przez tę spół­
dzielczość. Jak wiadomo, spółdziel 
czość w odniesieniu do gospo­
darstw rolnych można rozumieć 
jako spółdzielczość w zakresie 
s p r z e d a ż y  artykułów gospo­
darstwa rolnego, w zakresie z a o 
p a t r z e n i a  gospodarstwa rolne­
go w niezbędne mu towary i środki 
produkcji i wreszcie w zakresie sa 
mej p r o d u k c j i  rolnej.

Jedyna droga dla uisi
Mówiąc o spółdzielczości rolnej 

jako najbardziej łatwej, prostej, 
dostępnej i zrozumiałej dla szere- 
gowego chłopa, drodze do zmian | 
ustrojowych, mamy rzecz jasna na 
myśli wszystkie trzy zakresy spół­
dzielczości: zbyt, zaopatrzenie i
produkcję. Nie znaczy to, abyśmy 
myśleli, że te wszystkie trzy zak­
resy spółdzielczości mogą się roz­
w ijać na wsi równomiernie, rów­
nolegle, z równą szybkością, w rów 
nym tempie. Jasną jest rzeczą, że 
spółdzielczość w zakresie zbytu i 
zaopatrzenia jako forma najpro­
stsza, mniej wymagająca nakła­
dów i mniejszego wymagająca prze 
łomu psychologicznego, rozwijać 
się będzie szybciej, niż spółdziel­
czość w zakresie produkcji rolnej. 
Widzimy to zresztą, obserwując do i 
tychczasowy rozwój spółdzielczoś- | 
ci: podczas gdy spółdzielczość w za j 
kresie zbytu i zaopatrzenia posia- 1 
da już na wsi stosunkowo silne po 
zycje, spółdzielczość produkcyjno- 
rolna jeszcze właściwie nie istnieje 
albo istnieje dopiero w zalążkach. 
Tymczasem program Zjednoczonej 
Partii musi to wyraźnie wsi pol­
skiej powiedzieć: wyjście z ślepej 
ulicy rozwoju kapitalistycznego, 
szybka likwidacja odwiecznej nę­
dzy na wsi, szybkie przeniknięcie 
na wieś nowoczesnej techniki i wie 
dzy, naprawdę szybkie i  naprawdę 
masowe podniesienie dobrobytu ma 
terialnego i kultury jest niemożli­
we tylko w drodze spółdzielczości 
w zakresie zbytu i  zaopatrzenia, a 
wymaga także i niezbędnie uspół- 
dzielczenia produkcji rolnej.

Świadomość, że tak jest. a nie Ina 
czej, panuje nie tylko w sferach ro 
botniczych, w środowiskach, które 
opanowały naukę marksistowską. 
Świadomość, że taka a nie inna 
Jest sytuacja, istnieje również u 
wielu działaczy chłopskich, mało 
lub niewiele wspólnego mających 
z marksizmem. Oto co naprzykład 
czytamy w artykule pod tytułem 
„Sprawy spółdzielcze“ w „Wiciach“ 
Nr. 4 z dnia 26 I  1947 r. (jeszcze 
przed demokratyzacją . W ici“ ):

„Dla każdego wnikliwszego i 
śmielszego umysłu było i jest 
jasne, że nie da się w rolnictwie 
iść dalej w oparciu jedynie o 
indywidualne gospodarowanie. 
Spółdzielczy system nie może 
ograniczyć się tylko do spół­
dzielni rolniczo handlowych, kre 
dytowo - oszczędnościowych, spo 
żywczych czy mlecznych. Musi­
my prędzej czy później wkroczyć 
na drogę zbiorowego rozwiąza­
nia na.jtrudri®jszych problemów 
samej produkcji rolniczej.

Umiejętne przekształcenie ży­
cia powinno zmierzać do zacho­
wania tradycyjnej formy włas­
ności chłopskiej w postaci jedno 
stkowego gosnodarstwa i włada 
nia w g r a n i c a c h  z a k r e ś ­
l o n y c h  k a ż d o r a z o  w o 
p r z e z  d o b r o  s p o ł e ­
c z n e  (podkreślenie nasze) 
Lecz skoro nowoczesna technika 
rolnicza niejednokrotnie zmu­
sza do korzystania z drogich ma 
szyn i inwestycyj i zbiorowego 
wysiłku przekraczającego zdol­
ności twórcze jednej rodziny, 
to nie ma innego wyjścia, jak 
wkroczenie tam, gdzie jest to 
konieczne — na drogę zespoło­
wego działania".

Bez wątpienia problem znalezie­
ni o najlepszej formy i zakresu o- 
wego zespołowego d /’»łania nie 
jest. łatwy i wymagać będzie nie­
jednego eksperymentu.

Zdajemy sobie dokładnie spra­
wę z tego. że proces przegra go­
spodarki drohnot.owarowei do go­
spodarki spółdzielczej pod wzglę­
dem zaopatrzenia, zbytu i produk- 

do gospodarki zespołowei. nie 
orocoppfyj 9r)j łatwym ani szyb

) Zob poprzoddie numery nasze 
pn oisma ~  od nr. 205 począwszy. 
Red,

trzeba spełnienia 
warunków:

Trzjj warunki 

uspółdzielczenia * i

1. Trzeba, aby nasz przemysł 
państwowy mógł -dostarczyć wsi do 
statecznych ilości nowoczesnych 
maszyn rolniczych, traktorów, samo 
chodów, nawozów, energii elektry­
cznej, potrzebnych dla efektywne­
go prowadzenia wielkiej współ­
czesnej gospodarki rolnej. Beą do­
statecznej ilości sprzętu rolniczego 
naprawdę masowy proces uspół­
dzielczenia produkcji rolnej nie mo 
że się rozwijać. Wyobraźmy sobie 
spółdzielnię rolną, która powstaje 
w drodze prostego zsumowania in ­
wentarza martwego i żywego, znaj­
dującego się w rękach poszczegól- 
nych członków spółdzielni, śred­
nich i biednych gospodarzy. A więc 
prostego zsumowania pociągowej 
siły końskiej, prostych narzędzi 
rolniczych, pługów itd. Taka spół­
dzielnia miałaby prawdopodobnie 
pewną wyższość nad indywidual­
nymi gospodarstwami i stanowiła­
by prawdopodobnie w stosunku do 
nich pewien postęp, ale taka spół 
dzielnia nie osiągnęłaby radykal­
nego przełomu w technice rolniczej, 
w wydajności, w wielkości plonów, 
w poziomie materialnym swoich 
członków Taki przełom może być 
osiągnięty tylko w oparciu o ma­
sowy ruch spółdzielczy, rozwijają­
cy się na bazie masowo przez prze 
mysł dostarczanego współczesnego 
sprzętu rolniczego. Rozwój zaś prze 
mysłu do takiego , poziomu, by 
mógł masowo takich dostaw doko­
nywać wymaga czasu.

?. Lenin uczy nas, że „każdy u- 
strój społeczny powstaje tylko przy 
finansowej pomocy określonej kia 
sy; nie trzeba przypominać o tych 
setkach i setkach milionów rubli,

które kosztowało narodzenie ,,swO' 
bodnego kapitalizmu“ .

Masowy rozwój produkcyjnej 
spółdzielczości rolnej, który będzie 
równoznaczny z powstaniem nowe 
go ustroju społecznego na naszej 
wsi, wymaga równiej pomocy f i ­
nansowej i to wielkiej pomocy f i ­
nansowej ze strony państwa ludo­
wego. Rzecz jasna, że nasze pań­
stwo ludowe zaabsorbowane przez 
takie olbrzymie zadanie finansowe, 
jak odbudowa zniszczonej gospodar 
ki, zniszczonych miast, odbudowa 
i rozbudowa komunikacji, zniszczo 
nych portów, przemysłu itd., tylko 
stopniowo będzie mogło gromadzić 
i przeznaczać na potrzeby rozwoju 
spółdzielczości rolniczej i w szcze­
gólności produkcyjno - rolniczej 
potrzebne na to wielkie sumy.

3. Masowy rozwój spółdzielczoś 
ci rolnej, a w szczególności produk 
cyjno - rolnej wymaga wielkiego 
przełomu w psychologii indywidu­
alnego gospodarza, 4em przełom 
zaś może się odbyć tylko drogą na 
bycia doświadczenia przez masy

chłopskie i przekonania się, że dro 
ga spółdzielczości rolnej jest jedy- 
nię skuteczną drogą chroniącą in­
dywidualne gospodarstwo chłop­
skie przed degradacją i przed ru i­
ną. Taki przełom psychologiczny 
oparty o doświadczenie wymaga 
czasu, tak samo jak czasu i długie 
go czasu wymaga wykucie przez 
polskie masy chłopskie w prakty­
cznej działalności najlepszych, naj 
dogodniejszych i najodpowiedniej­
szych w warunkach polskich form 
spółdzielczości produkcyjno - ro l­
nej. Engels u schyłku swego życia 
genialnie przewidywał:

„Stoimy zdecydowanie po stro­
nie drobnego chłopa, będziemy 

! robić wszystko co możliwe, żeby 
mógł on znośniej żyć, żeby ulat 
wić mu przejście do pracy zespo 
lowej w wypadjtu, jeżeli on się 
na to zdecyduje; w wypadku 
zaś, jeżeli on jeszcze nie potra- 

[ f i przyjąć tej decyzji, postaramy 
się dać mu możliwie najwięcej 

i czasu do pomyślenia o tym na 
swoim skrawku ziemi".

P°„

Ku ostatecznej likuiidacji kapitalizmu
Widzimy więc, że dojrzewanie 

świadomości masy chłopskiej rów­
nie wymaga czasu i to wiele czasu, 
jak nas tego uczy Engels. Odpo­
wiednia rozbudowa przemysłu, zgro 
madzenie wielkich środków finan­
sowych, przełom w psychologii mas 
chłopskich, nagromadzenie przez 
nie potrzebnego doświadczenia, wy 
kucie przez nie najwłaściwszych 
form spółdzielczości produkcyjno- 
rolnej — wszystko to wymaga cza­
su, wszystko to wymaga całego e- 
tapu działalności rządu ludowego, 
mas robotniczych i ma* chłopskich. 
I  to jest zrozumiałe. Chodzi bo­
wiem o wielką rzecz. Masowy bo­
wiem rozwój spółdzielczości rolnej, 
który poderwie bazę istnienia ka­
pitalizmu wiejskiego i w ostatecz­
nym rezultacie zlikwiduje go. ten 
masowy rozwój epółdzielczości w

warunkach rozwijającej się ku so­
cjalizmowi demokracji ludowej bę­
dzie stanowił o powstaniu w ro l­
nictwie polskim najbardziej pod­
stawowych elementów ustroju so­
cjalistycznego.

Wszechstronny i stopniowy, opar 
ty o rozwój przemysłu, o nagroma­
dzenie środków finansowych i prze 
konanie mas, rozwój spółdzielczoś 
ci w zakresie zbytu, zaopatrzenia i 
produkcji, rozwój związany z wy 
pieraniem a w ostatecznym rezul­
tacie i likwidacją kapitalizmu, oto 
droga przekształcenia gospodarki 
drobnotowarowej na wsi. a rów­
nież i w specyficznych dla miasta 
formach w mieście, w kierunku 
socjalistycznym. Takie powinny 
być założenia programowe Zjedno­
czonej Partii.

(c.d.n.)

O g ó ln o p o ls k a  narada górnicza w Sosnowcu

Walka o dalszy wzrost produkcji
przez obniżenie kosztów wydobycia

W Sosnowcu odbyła się w dniu 
1 bm. druga ogólno - polska narada 
górnicza, poświęcona zagadnieniom 
rozwoju współzawodnictwa pracy 
w przemyśle węglowym. W nara­
dzie, jaka odbyła się pod znakiem 
nowego rekordu w przemyśle wę 
glowym, który w lipcu br. osiągnął 
najwyższe w swej historii wydoby 
cie miesięczne —■ 6 m ilj. ton, wzię 
lo udział ok. 350 delegatów spośród 
czołowych przodowników pracy, 
przewodniczących oddziałów ZZG, 
przewodniczących rad zakładowych 
przy kopalniach oraz mężów zaufa 
nia Przvbyli również przedstawicie 
le Zw. Zaw. Robotników Rolnych.

W prezydium narady zajęli miej 
sca m. in. rekordziści przemysłu 
węglowego: Czesław Zieliński z 
kopalni „Makoszowy“ który wyko
nuje ostatnio ponad 600 proc. nor - -  ------------- - - , ...
my. Bernard Bugdoł z kopalni sja, w której zabierało głos k ilku  
Śląsk“ , który pierwszy przekroczył dziesięciu górników. Wszystkie wy

«  * 1  a„  : I r a s t r a ło  F r - n c l r  a  n

plany roczne, ale aby każdy ty­
dzień zamykały kopalnie wykona 
niem swych planów okresowych, 
aby z dnia na dzień zmniejszały 
koszty wydobycia i produkowały 
węgiel coraz lepszy jakościowo. 
Szczególnie doniosłą rolę w  rozwo 
ju produkcji odgrywa przygotowa 
nie techniczne oraz organizacja pra 
cy ze strony dozoru technicznego.

Narady techniczne służą usuwa 
niu braków, utrudniających roz 
wój współzawodnictwa. Zadanie to 
przejmą obecnie Komitety Współza 
wodnictwa Pracy przy kopalniach“ .

Mówca poinformował zebranych, 
że począwszy od lipca do współza 
wodnictwa przystąpili m. in. pra 
cownicy dozoru technicznego i szty 
garzy.

Po referatach odbyła się dysku

cii.
jest

500 proc. normy, Janusz z kopalni 
..Gen Zawadzki“ , Herman Macioł 
z kopalni „Welent,v“ . Pękała z ko­
palni „Rymer“ i Opałka z kopalni 
„Klimontów".

Obrady otworzył Sekretarz Gene 
ralny CZZG poseł Wojas, po czym 

zebrani aktywiści przez powstanie
i jednominutowe milczenie złożyli 
hołd pamięci ln ;ejatora ruchu współ 
zawodnictwa pracy Wincentego 
Pstrowskiego.

Poseł Wojas podkreślR w swoim 
nrzemówieniu, że I I  Ogólnopolska 
Narada Górrv>ka odbywa się w 
chwili, gdy związki zawodowe 
wchodzą w nowy etap pracy. Cha 
rakteryzuie go szczególna troska, 
jaką związki zawodowe poświęcają 
ruchowi współzawodnictwa pracy.

Referat polityczny wygłosił na 
stopnie sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu PPR w Katowicach ob 
Zenon Nowak. Przemawiał następ 
nie przewodniczący głównego ko­
mitetu współzawodnictwa pracy 
poseł Nieszporek. ..Trzeba — oś­
wiadczył on —- aby punktualnie wy 
konywane były nie tylko ilościowo

powiedzi cechowała troska o jak 
najszerszy rozwój współzawodni­
ctwa pracy.

Górnik Skrzypczyk z kopalni . Za 
brze - Wschód“ stwierdził, iż biu 
rokratyczne podejście admimslrato 
rów kopalń niejednokrotnie harnu 
je rozwój współzawodnictwa.

Rabiega z Wałbrzycha podkreślił, 
że dzięki współzawodnictwu pracy 
kopalnie dolnośląskie, po długim 
okresie trudności, wysunęły się na 
drugie miejsce w Polsce, wykonu 
jąc obecn?e z nadwyżką plany pro 
dukcyjne Górnik Sicroń podał kon 
kretny przykład obniżenia kosztów 
wydobyc!a węgla jedynie na skutek 
usunięcia na jednej z kopalń — nie 
dość sumiennego pracownika. 
Rybak, podkreślił, iż dzięki rueho 
w i współzawodnictwa i jego właś 
ciwej organizacji kr dnia „Prezy 
dent“  wykonała plan wydobycia w 
ubiecłym miesiącu * 7 proc. nad 
wyżką.

S gólnie żywo przyjęli ze 
brani wypowiedź ob Heleny b 'V 
żowej, która w imieniu kobiet za

trudnionych w górnictwie zapewni 
ła, że kobiety pragną na równi z 
mężczyznami współzawodniczyć w 
odbudowie kraju, podnosząc wydaj 
ność pracy na wszystkich posterun 
kach, które zajmują.

Po dyskusji uczestnicy narady u- 
chwalili rezolucję, w której wita 
ją r. uznaniem inicjatywę przeka 
zania opieki nad rozwojem współ 
zawodnictwa pracy — Związkom 
Zawodowym i powołanie do życia 
Głównego Komitetu Współzawod 
nictwa Pracy przy Zarządzie Głów 
nym CZZG oraz przystąpienie do 
zeru technicznego do współzawod 
nietwa.

Uczestnicy narady wzywają rów 
nocześnie rzesze górnicze w całym 
kraju do walki o dalsze podniesie 
nie produkcji poprzez zwiększenie 
dyscypliny pracy, przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa pracy o- 
raz walkę z sabotażem i szkodni­
ctwem gospodarczym.

Uczestnicy narady zaapelowali 
również w imieniu górników o przy

, latach 1945 i 1946 poświęco- 
nych odtwarzaniu zasadniczych 

ram organizacyjnych oraz wznowie­
niu zaliczkowej wypłaty świadczeń 
pensyjnych dyrekcja Spółki Bra­
ckiej zmierza obecnie do pełnej 
sprawności aparatu administracyj­
nego i możliwie najlepszego sposo­
bu zaspokojenia potrzeb ubezpie­
czeniowych górników.

Liczba ubezpieczonych górników 
na Śląsku Górnym, Opolskim i Doi 
nym wynosiła 1.1.47 r. 64.000, 31.12. 
1947 r  _  197.771, 30.6.48 r. —
201 571.

Portfel pensji inwalidzkich, wdo­
wich i sierocych wynosił 1.1.47 r.
— 72.407 pozycji, 31.12.47 r. 
106.330. 30.6.48 r. — 118.394. Stano­
w i to wzrost o 61,01 proc.

W omawianym okresie przystą­
piono do rekonstrukcji przebiegu 
ubezpieczenia każdego czynnego 
górnika. W ramach tych prac spo­
rządzono przeszło 170.000 zbiorczych 
kart przebiegu ubezpieczenia i uzupel 
niono przeszło 110.000 pojedyńczych 
kart. Równolegle do prac nad rekon 
sirukcją przebiegów ubezpieczenia 
prowadzi się akcję ostatecznego 
przeliczenia względnie ustalenia 
pensji w miejsce zaliczek.

Prace nad przeliczeniem pensji 
prowadzono systemem premiowo- 
akordowym na zasadach indywidual 
nego współzawodnictwa przy ustala 
niu minimalnych norm wydajności. 
Do 30.6 48 r. przeliczono w ten spo­
sób 54.387 pensji, czyli wykonano 
pracę w 62 proc. Zakończenie tych 
prac przewidziane jest do 15.10. 
1948 r.

W związku z uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z 
27.4.48 r. wypłacono do 31.7.48 r. in 
walidom zwolnionym z pracy w  
ramach akcii odmłodzenia załóg ko 
palnianych 37 min. zł.

Liczba pensjonistów uprawnio­
nych do pomocy leczniczej na ra­
chunek Spółki Brackiej wynosiła w  
końcu okresu sprawozdawczego 
10.954 osób.

Na świadczenia pensyjne i  rzeczo 
we wydano w okresie sprawozdaw 
czym 1.489.038021 zł.

Z końcem pierwszego półrocza 
1948 roku ukończono również przy­
gotowania do uruchomienia lecze­
nia sanatoryjnego górników we 
własnych sanatoriach w  Kudowie, 
Polanicy i  Dusznikach Zdroju o 
łącznej pojemności 160 łóżek. Pier 
wszą partię pacjentów skierowań® 
już do sanatoriów.

W zakresie budownictwa przepro 
wadzono budowę gmachu mieszkal­
nego na 30 mieszkań w  Tarnow­
skich Górach, wykonano remonty 
zuoełne lub częściowe pięciu lecz­
nic Roółki Brackiej i uleoszeń in­
nych budynków, na co wydano ogó­
łem 60 min. zł.

(mk)

P ie rw s z y  dam 
n a  własność

otrzyma? górnik regali ant
Pierwszy dom w Wałbrzychu przy­

dzielono na własność górnikowi, repa­
triantowi z Francji — Władysławowi 
Kołeczkowi. Otrzymał on piękną willę 
z ogrodem. Kołeczek wyiechał do Frań 
cii jeszcze w 1929 roku. Powrócił do 
Polski pierwszym transportem w roku 
1946 i natychmiast zdobył zaszczytne 
miano przodownika pracy, wyrabiając 

również w imieniu górnikuw u yi^.y i 224% normy wydobycia węgła. Już w 
spieszenie budowy domków fińskich j roku 194Ó został odznaczony Brązowym 
oraz remont mieszkań. Krzyżem Zasługi.

Nowe przepisy pocztowe
W bieżącym miesiącu weszły w 

życie zawarte w ub. roku w Paryżu 
— Konwencja i Porozumienia Świa 
towego Związku Pocztowego. Z waż 
niejszvch zmian, wprowadzonych 
przez te akty wymienić można na- 
stępującć:

Podwyższono maksymalną wagę 
dla druków z dotychczasowych 2 
kg do 3 kg., z tym, że waga poje- 
dyńczego. nierozdzielnego tomu wy 
nnpić może 5 kg. '

W obrocie z krajami, które wyra­
ziły na to zgodę wprowadzono nową 
usługę w postaci przesyłek poleco­
nych, dostarczanych na żądanie na­
dawcy do rąk własnvch adresata. 
Analogiczna możliwość istnieje w

za zaginioną przesyłkę poleconą 
zmniejszono z 50 fr. zł. do 20 fran­
ków zł.

Sprecyzowano pojęcie „paczek o- 
chronnych“ , za które uznano paczki, 
zawierające przedmioty łatwo łam li 
we, których przewóz wymaga spe­
cjalnej troskliwości. Przewóz sprosz 
kowanych chemikalii kolorowych 
dozwolony jest jedynie w pudełkach 
medalowych, umieszczonych z kolei 
w opakowaniach drewnianych lub 
z grubej tektury, wyścielonych wió 
rami drzewnymi.

Próbki towarów mogą być nada 
wane w opakowaniach hermetycz­
nie zamkniętych, pod warunkiem, 
że będą one przezroczyste, co umoż

Z t l u ™  S i  pieniężnych, i l iw i sprawdzenie zawartości prze 
Wysokość kwoty odszkodowania syłki. (h.b.)
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Elektryfikacja wsi mazurskich
J UŻ w  pierwszych pięciu miesiącach rb. ze lektryfikowano na 

Mazurach 50 gromad i osiedli, przekraczając w ten sposób za­
kreślony plan roczny.

Termin Zjednoczenia Energetycz | kosztorys obejmował tylko istotne 
nego Okręgu Mazurskiego obejmuje j koszty odbudowy. Dostarczne ma-
17 powiatów województwa olsztyń 
skiego i 4 powiaty województwa 
gdańskiego. Na 'terenie tym zele­
ktryfikowane były wszystkie mia­
sta i około 70 proc. wsi. Bogato roz 
gałęziona sieć rozdzielcza, przeważ­
nie 15 kv dawała olbrzymie moż- 
liwo‘ci ruchowe. Wadą tej sieci by-

teriały obciążały wieś jedynie ko­
sztem ich demontażu w innym 
miejscu i kosztem transportu do 
miejsca pracy. Urządzenia wymaga 
jące naprawy oddawane były do 
użytku za zwrotem rzeczywistych 
kosztów ich naprawy. Robocizna 
liczona była według obowiązujących

ło to, że stosowano na przewody i energetykę stawek. Przy takim kal 
różne materiały — od miedzi, po- i kulowaniu suma kosztorysu była 
przez alminium, aldrey, do żelaza. i zwykle mała i wieś licząca więcej
Drugą wadą jest to, że słupy drew 
niane nie było odpowiednio nasy­
cane i w  odpowiednim czasie wy­
mieniane.

ZNISZCZENIA
Burza wojenna, która przemoczyła 

się przez teren Mazurów i Warmii, 
wyrządziła w sieciach Okręgu ol­
brzymie spustoszenia, dające się o- 
cenić na około 80 proc. Dalszego 
zniszczenia dokonywała fala osad 
nictwa przelewającego się po tych 
terenach.

W tych warunkach przed garścią 
pionierów energetyki stanęło w od­
niesieniu do sieci naglące zadanie: 
odbudować i oddać pod napięcie 
jak największą ilość km. lin ii. Był 
to jedyny sposób ochronienia przed 
dalszą dewastacją, zapewniający 
równocześnie możliwość reelektry 
fikacji miast i wsi. Zadanie to zo­
stało wykonane dobrze.

ODBUDOWA
W r. 1945 odbudowano i urucho­

miono 483 km. lin ii wysokiego na­
pięcia i 760 km. l in ii niskiego na­
pięcia, w  roku 1946 — 1477 km. 
wysokiego napięcia i 270 km. n i­
skiego napięcia, w  roku 1947 — 687 
km. wysokiego napięcia i 653 km. 
niskiego napięcia. Równolegle z od 
budową sieci rozdzielczej postępo­
wała i reelektryfikacja. Do końca 
1947 r. zreelektryfikowano wszyst­
kie miasta w ilości 40 i 322 wsie 
i osiedla. v

Na tak szybki postęp reelektryfi- 
kacji wsi złożyły się różne czynniki. 
Pierwszy — ito duże zrozumienie ko 
rzyści stosowania energii elektrycz­
nej w gospodarstwach zarówno 
przez osadników jak i autochtonów, 
drugi — to wkład pracy robotni­
ków, »techników i inżynierów, któ 
rzy poczuli się‘ gospodarzami w 
swoim kraju i  mimo olbrzymich 
trudności transportowych, narzę­
dziowych i aprowizacyjnych potra­
f i l i  wytężyć całe swe siły dla pod­
niesienia gospodarki. Trzeci wresz 
eie czynnik — to rola Państwa, któ 
re w miarę możności dostarczało 
potrzebnych środków.

W SPÓ LNYM I S IŁA M I
W pierwszym okresie, do 1948 r.. 

Państwo nie mogło łożyć pieniędzy 
na elektryfikację wsi i dlatego Zjed­
noczenie Mazurskie oparło akcję 
reelekitryfikacji wsi na systemie 
tzw. robót odpłatnych. Wieś zgła­
sza chęć przyłączenia jej do sieci 
elektrycznej. Zjednoczenie wykony 
wało kosztorys i po zawarciu umo­
wy, przystępowało do pracy. Po­
nieważ praca przy reelektryfikacji 
nie była nigdy nastawiona na zysk,

gospodarstw chętnie ją pokrywała.
POMOC RZĄDU

W roku bieżącym system ten zo­
stał utrzymany dalej, ale zaczęły 
się pojawiać już pewne 'trudności. 
Kopalnia materiałów, jaką były li 
nie zdewastowane i nienadające się 
do odbudowy, jak również linie i 
kioski transformatorowe nieprze­
widziane do odbudowy w najbliż­
szych latach, wyczerpuje się wyraź 
nie. Zjednoczenie Energetyczne mu 
si już kupować materiały nowe, a

udzielone na reelektryfikację wsi 
pozwolą obniżyć koszty, a więc po­
zwolą utrzymać obecne tempo prac, 
a prawdopodobnie nawet je przy­
śpieszą.

W roku bieżącym zreelektryfko- 
wano do dnia 1 czerwca 50 gromad 
i osiedli, przekraczając w ten spo­
sób zakreślony plan roczny. W dru 
gim półroczu ZEOM przewiduje 
reelektryfikację dalszych 80 wsi.

TRUDNOŚCI
Z ważniejszych trudności, jakie 

Zjednoczenie napotyka przy elektry 
fikacji wsi, należałoby wymienić 
dwie. Pierwsza — oto brak liczni­
ków jednofazowych i trójfazowych. 
Wiadomości z Przemysłu Elektro­
technicznego pozwalają przypusz­
czać, że liczniki jednofazowe będz;e 
my mieli w dostatecznej ilości z 
krajowej produkcji, natomiast licz­
niki trójfazowe musimy jeszcze 
sprowadzać z zagranicy. Drugą 
trudnością jest mała przelotność na 
szych warsztatów remontujących 
transformatory sieciowe. Dzięki u- 
zyskaniu kredytów na rozbudowę 
warsztatów, usuniemy i >tę trud­
ność, jeśli tylko otrzymamy dosta­
teczną ilość materiałów pomocni­
czych, jak druit nawojowy, presz-

0 uHaranie włoskich zbrodiiarzy wiernych — itowo warunki 
d!a państw itmshaHowskich

» I z w ie s t ia «

wskurtek tego wysokość sum koszto 
rysowych zaczyna rosnąć i biedniej 1 pan, ceratkę itp. Dopływ wyremon- 
sze wsie nie mogą pokryć tych wy- towanych transformatorów powi- 
datków. W tym stanie rzeczy z po- | nien pokryć zapotrzebowanie wsi. 
mocą przychodzi Państwo. Dotacje • (Egg)

Montażyści przemysłu węglowego
we współzawodnictwie orać?

fam) W Zjednoczeniu B iu r Pro- 
jekitowo-Montażowych przem. wę­
glowego w Katowicach odbyła się 
ostatnio narada wytwórcza, w któ­
rej oprócz pracowników tego zjed­
noczenia wzięli udział przedstawi­
ciele CZPW z nacz. dyr. inż. Topol­
skim na czele.

Zakład kotłowy uruchomi drugi 
kocioł „Pauker“ na kop. „Knu­
rów“ (gliwickie ZPW) o wydajno­
ści 40 h pary na dzień 1 grudnia br., 
oraz kocioł „Garba“ na kop., „Za­
brze“ na dzień 1 grudnia br. za­
miast na 1 stycznia 1949 r.

Główne warsztaty mechaniczno-
W wyniku obrad kierownicy po- j kotlarskie wykonają w przepisanym

— Co ty „Latającego Holendra' uda­
jesz?

— Nie, lecę do Kolektury, bo 4 b. m. 
ostatni termin odnowienia losu do JV-ej 
klasy 53-ej Loterii, a same główne wy- 
grane wynoszą-, jedna 2 miliony i 3 po 
milionie!

szczególnych zakładów podległych 
zjednoczeniu zobowiązali się przed 
terminowo wykonać roczny plan 
produkcyjny. Zakład elektromonta- 
aowy zobowiązał się wykonać mon­
taż 2 prostowników 800 A 250 v na 
kopalni „Prezydent“ na dzień 1 l i ­
stopada br., zamiast na 1 grudnia 
oraz montaż drugiej maszyny wy 
ciągowej na kop. „Chwałowice“ za­
miast na dzień 1.1. 1949 r. już na 1 
grudnia br. Postanowiono również 
ukończyć montaż pierwszej maszy­
ny wyciągowej kop. Chwałowice“ 
na dzień 1 maja 1949 r. zamiast na 
1 czerwca 1949 roku.

Zakład urządzeń górniczych zo­
bowiązał się zmontować urządzenia 
do nawęglania kotłowni na kop. 
„Debieńsko“ na dzień 15.9. br. za­
miast na 15.10. br., przerobić i zmon 
tować wieżę wyciągową szybu 
„Paula“ na kop. „Zbyszek“ na dzień 
15.12. br. zamiast na 15 stycznia 
1949 r. Pracownicy zakładu urzą­
dzeń wydobywczych postanowili 
wykończyć projekt wstępny urzą­
dzenia skipowego szybu .Karol“ na 
kop. „Jowisz“ do dnia 1 września 
br., a także wykończyć rysunki 
warsztatowe powyższego urządze­
nia częściowo do dnia 1 lutego 1949 
r., całkowicie zaś do 1 września 
1949 r. Centralne warsztaty mecha­
niczne zobowiązały się wykonać w 
drugim półroczu do 4 grudnia 1948 
r. pełną produkcję pierwszego pół 
rocza br.

Zakład turbinowy zmontuje dwa 
nowe furbokompresory „clark- 
bross“ w terminie trzech miesięcy. 
Centralne warsztaty wykonają rocz 
ny plan produkcyjny do dnia 15 
grudnia br.

nawiązując do antyradzieckiej kampanii 
w reakcyjnej prasie włoskiej, ora do ciąg 
łych przechwałek włoskich czynników 
rządzących o ich rzekomych zasługach 
w obaleniu faszyzmu i wypowiedzeniu 
wojny Niemcom w roku 1943, piszą:

,,Te ciągle przypominania chrześcijan 
skich demokratów o wydarzeniach roku 
1943, które były dziełem włoskich mas 
ludowych i które uwarunkowała prełomo 
wa bitwa stalingradzka, są im potrzebne 
po to, by zatuszować zbrodnie włoskich 
faszystów i wybielić przestępców wojen 
nych biorących udział w życiu politycz 
nym.

Jednym z tych zbrodniarzy jest mar­
szałek Mosse, były dowódca włoskiego 
korpusu ekspedycyjnego na froncie 
wschodnim. Ten sprawca masowych mor 
dów nie tylko nie został aresztowany, 
lecz występuje wciąż w jego obronie“ .

,,Izwiestia“ przytaczają długi spis 
zbrodni marszałka Nłesse i wojsk wło­
skich na radzieckich ziemiach okupowa 
nych. li? mieście Stalina 'Włosi pod do­
wództwem marszałka śMesse zamordowa 
li 25 tysięcy jeńców radzieckich.

‘Włoski oficer Angłozio poddawał 
swe ofiary sadystycznym torturom 
i zamęczył w len sposób 1.700 obywa­
teli radzieckich. Przytaczając jeszcze 
wiele innych zbrodni okupantów wło­
skich, na ziemiach radzieckich, Izwie- 
stia piszą .•

„Biorąc w obronę zbrodniarza Messe 
i jego wspólników, reakcjoniści z wło­
skich kół rządzących ponoszą wraz z ni 
mi ciężką odpowiedzialność. Przebywa 
nie na wolności tych zbrodniarzy jest 
najcięższą obrazą pamięci ich ofiar i oh 
rażą dla mas demokratycznych narodu 
włoskiego“ .

„Społeczeństwo radzieckie — piszą w 
zakończeniu „Izwiestia“ — żąda by wło 
scy zbrodniarze wojenni stanęli przed 
sądem i aby zaprzestano protegowania 
elementów faszystowskich odpowiedział

terminie naprawę ośmiu parowo 
zów. Zakład urządzeń pomiarowych 
zobowiązał się przeprowadzić rewi 
zje roczne oraz półroczne i utrzy­
mać w stałej sprawności regulatory' ^ '[T z a  "'przestępstwa 'armii ’włoskiej po 
jazdy parowych maszyn wydobyw- ' }nione na terytorium Związku Ra 
czych na kopalniach bytomskiego i , <jzieckięcm“ 
katowickiego ZPW jak również. “ W n 
podnieść kwalifikacje zawodowę 50 „ A  rc l,sr(a jc l
proc. pracowników montażowych 
przez zorganizowanie kursów do­
kształcających.

Uchwała pracowników Zjednoczę 
nia B iur Projektowo-Montażowych 
przyczyni się znacznie do zwiększę 
nia prac usługowych na rzecz prze­
mysłu węglowego, dla którego Zjed­
noczenie jest placówką pomocniczą, i branie Giełdy Zbożowo-Towarowej,

natmazuiac......do ostatniej konferencji
państw- marhallowskich, stwierdza.-

Sądząc z głosów prasy zagranicznej 
administrator planu Marshalla — Hof­
fman, postawił na tej konferencji nowe 
warunki, które nie były w ogóle prze­
widziane w umowach dwustronnych. 
Między in. Hoffman kategorycznie za­
żądał by państwa marshallowskie obniży 
}y albo całkowicie zniosły taryfy celne 
i preferencyjne dając wolną rękę ekspor 
terom amerykańskim w państwach Eu 
ropy Zachodniej i w ich koloniach.

Na konferencji paryskiej nie chodzi 
już o ograniczenie suwerenności państw 
marshallowskich na rzecz Stanów Zjed 
noczonych, lecz o roztoczenie nad nimi 
nieograniczonej kontroli przez monopo­
listów amerykańskich. Świadczy o tym 
zapowiedziane przez brytyjskiego mini 
stra gospodarki Crippsa powołanie do ży 
cia wspólnej angielsko - amerykańskiej 
„Rady Konsultatywnej“ , która ma się 
zająć reorganizacją przemysłu brytyjskie 
go w myśl żądań amerykańskich.

Oświadczenie Crij>psa nastąpiło po 
trzygodzinnej rozmowie z Hoffmanem i 
stanowiło zupełną niespodziankę dla spo 
łeczeństwa angielskiego, ponieważ w 
dwustronnej brytyjsko-amerykańskiej u- 
mowie nie było nawet aluzji do wspól­
nej „Rady Konsultatywnej“ .

Utworzenia podobnych „Rad Konsul­
tatywnych“ — Hoffman zażądał ocl 
wszystkich państw marshallowskich na 
ostatniej konferencji paryskiej, a „arnba 
sador“  planu Marshalla Harriman 
oświadczył ze swej strony, że Stany 
Zjednoczone udzielą pomocy wszystkim 
państwowom, które zgodzą się na powo 
łanie takich „Rad Konsultatywnych".

„Przyczyna przysoieszenia przez Sta­
ny Zjednoczone realizacji ich planu cał 
kowitego opanowania państw marshal­
lowskich staje się hardziej zrozumiała 
w świetle ostatniego orędzia prezydenta 
Trumana do Kongresu. W orędziu tym 
Truman zalecił uchwalenie szeregu 
ustaw, mających na celu zapobieżenie 
zbliżającemu się kryzysowi gospodarcze 
mu w Stanach Zjednoczonych. W oba 
wie przed kryzysem monopoliści amery 
kańscy forsują również w Europie  ̂Za­
chodniej plany, które mają poprawić ich 
in te re s y  k o s z te m  p a ń s tw  m a rs h a llo w ­

skich“ .
rjmpr ---------—•

Nowe władze Giełdy Zbożowej
w  H m k o w ie

W Krakowie odbyło się walne ze | na którym po złożeniu sprawozdań

Budowa siedziby Centrali Tekstylnej
Centrala Tekstylna przystąpi w je- j 1949 rozpoczęta zostanie budowa !■

sieni br. do budowy własnego wielkiego 
gmachu biurowego w Lodzi. Będzie nim 
12-piętrowy wieżowiec przy ul. Sienkie 
wieża. Z dwóch skrzydeł przysięgo 
gmachu jedno przeznaczone zostanie na 
reprezentacyjne biura eksportowe Cen­
trali Tekstylnej. <

W sierpniu ogłoszone zostaną wyniki 
konkursu, mającego na celu wybór pro 
jektu gmachu. Ostateczny termin za 
kończenia robót budowlanych przewi­
dziany jest na rok 1950. Koszt budowy 
wyniesie ok. 400 min. zł. Prócz tego 
Centrala Tekstylna buduje w rb. w Lo 
dzi wielką składnicę eksportową przy 
ul. Fabrycznej. Powierzchnia składowa 
budynku wyniesie 111 tys. mtr. sześć. 
Przy magazynach będzie się znajdować 
garaż, obliczony na sto wozów1. W r.

Energiczny szyper
Dyrekcja Gdańskiego Urzędu Mor 

skiego przyznała nagrodę za wzo­
rowe pełnienie służby i  szybką o- 
rientację w obliczu niebezpieczeń-

Kr. 2979 stwa jednemu z pracowników tabo-

Nowoczesne budownictwo mieszkaniowe w Radotmu
Radomska Spółdzielnia Mieszka­

niowa przystąpiła ostatnio do budo 
wy nowego osiedla dla rodzin rob .'t 
niezych. Na placu o powierzchni 6 
tys. m. kw. rozpoczęto budowę 3 
piętrowego bloku mieszkalnego 
Blok ten oddany zostanie do użytku 
w drugiej połowie grudnia br. W 
sezonie jesiennym rozpoczęta zosta­
nie również budowa drugiego blo­
ku. Całkowity koszt budowy no­
wych bloków obliczany jest na 80 
m il. zł. W chw ili obecnej na kosz­
ty  rozpoczętej budowy uruchom! no 
kredyt państwowy w wysokości 20 
mil. zł.

Nowopowstająca kolonia miesz­
kalna w Radomiu dostarczy św:atu 
pracy wielu nowoczesnych komforto

wo urządzonych mieszkań jednoro­
dzinnych (2 pokoje i kuchnia' Ku­
batura każdego bloku .wynosić bę­
dzie 7.700 m. sześć.

Budowa nowej kolonii nie ograni 
czy się tylko do 2 budynków, wznie 
sionych w roku bieżącym Na ;ere- 
nie znajdującego się obok rozpoczę 
tej budowy placu o powierzchni 9 
ha, wzniesione zostanie w roku 
przyszłym dalszych 10 bloków mie 
szkalnych Plany nowego osiedla są 
bardzo szerokie i poza budynkami 
mieszkalnymi przewidują założenie 
obok kolonii pięknego parku, ogród 
ka jordanowskiego i szkoły. Będzie 
to wiec typowa, nowoczesna kolonia 
mieszkalna.

ru pływającego G.U.M. Otrzymał ją 
szyper kutra pilotowego „Pilot. 22“ 
Antoni Bagiń-ki, który dzięki wy­
jątkowej przytomności umysłu u- 
ratował załogę j kuter od zatonię­
cia.

Przebieg wypadku według mel­
dunku dyżurnego oficera portu 
Gdańsk przedstawiał się jak nastę­
puje: w nocy z 24 na 25 czerwca SS 
„Astrid “ najechał na pomost drew­
niany przed Kapitanatem portu. 
Przy pomoście tym stała pilotówka 
„P ilot 22-‘. Szyper jej ob. Bagiński 
zauważył nieprawidłowy manewr 
statku, błyskawicznie dopadł do mo­
torówki, w ostatnich sekundach od- 
cumował i szybko odjechał. Wszyst 
ko to odbyto się w takim tempie, 
że obserwujący wypadek z Kapita­
natu dyżurny oficer portu nie zdą­
żył wydać ostrzeżenia. Gdyby nie 
naprawdę błyskawiczna orientacja 
szypra Bagińskiego, pilotówka zo­
stałaby zmiażdżona i utonęłaby 
wraz z odpoczywającą w kajutach 
załogą.

kil
ku hurtowni włókienniczych na tere 
nie całej Polski.

S z k o l i  m v  fa c h o w c ó w

i udzieleń u absolutorium komisa­
rzowi Giełdy, dokonano wyboru 24 
członków Rady Giełdy. W skład Ra 
dy weszło 18 przedstawicieli sekto­
ra państwowego i spółdzielczego 
oraz 5 osób spośród sektora prywat 
nego. Wybrano również członków 
komisji rozjemczej i rewizyjnej

Kurs betonSarski
Ministerstwo Odbudowy prowadzi 

akcję kształcenia fachowców we 
wszystkich zawodach budowlanych. 
W sierpniu w Opolu rozpocznie się 
pierwszy kurs czeladniczy dla robot 
ników przemysłu betoniarskiego, 
który obejmuje 900 godzin nauki. 
Oprócz pogłębiania wiadomości fa­
chowych, praktycznych i teoretycz­

nych — kurs zapewni uczestnikom 
możność nabycia wiadomości ogól 
nych Nauka prowadzona będzie bez 
płatnie. \

Uzyskanie świadectw czeladni­
czych przez absolwentów da im moż 
ność korzystania z wszelkich praw 
pełnowartościowych fachowców.

Nowi fachowcy nawigacyjni
Nowa konwencja o bezpieczeństwie 

życia na morzu, która obowiązywać bę 
dzie od 1 stycznia r. 1950, ustala m.in. 
że radar ł loran są aparatami nawiga1 
cyjnymi i będą wprowadzone na mor­
skie statki handlowe. Do chwili wej­
ścia w życie nowej konwencji, rządy 
poszczególnych państw muszą dostoso- 
wać poziom i uposażenie własnych stat 
ków do jej przepisów. W ramach tych 
zadań Gdański Urząd Morski przystą 
pił już obecnie do przygotowania kadr 
fachowców, którzy obsługiwać będą nai 
nowsze urządzenia jakimi są radar i 
sperry-loran. Programy szkolenia i pro 
jekt organizacyjny kursu w opracowaniu.

Pierwszy kurs mechaników RADAR 
i LORAN odbędzie się na jesieni rb. I jako fachowców,

przy Państw. Szkole Morskiej w Gdy­
ni. Naukę praktyczną przechodzić bę­
dą słuchacze kursu na „Darze Pomo­
rza“ . GAL umożliwi kursantom zazna 
jomienie się z radarami zainstalowany­
mi na MS „Batory“ i MS „Kiliński <

Nadzór techniczny 1 ewentualne 
mniejsze naprawy wszelkich elektrycz­
nych aparatów nawigacyjnych wykonu 
ją zasadniczo radiotelegrafiści okręto­
wi. Aby nie obciążać statków dodatko 
wymi etatami, na kurs radar-rnechani- 
ków przyjmowani będą tylko dyplomo 
wani radiotelegrafiści służby morskiej, 
przy czym przy weryfikowaniu kandy­
datów uwzględniona będzie opinia ich

Kursy Centrali Tekstylnej
Centrala Tekstylna w Łodzi prze 

prowadziła w rb. szeroką akcję 
szkoleniową, mającą na celu podnie 
sienie poziomu kwalifikacji facho­
wych swych pracowników. M. in. 
zorganizowano 2 kursy dla kontro-

dzi dwuletnie Technicum Handlu 
Włókienniczego, przy którym pro­
wadzone będą stałe'kursy ogólnego 
doskonalenia zawodowego. We 
Wrocławiu powstanie Liceum Han. 
dlowe. W przyszłym roku akademie

lerów towarowych, kurs dla księgo ! kim przewiduje się stworzenie w 
wych, kurs doskonalenie zawodowe j Szkole Głównej Handlowej w Lo­
go dla pracowników biurowych itp 

Z początkiem roku szkoln. 1948/49 
Centrala Tekstylna uruchomi w Lo

dzi specjalnego Wydziału Handlu 
Włókienniczego z działem handlu 
wewnętrznego i zagranicznego



W smutną czwartą rocznicą
W szystkie, rozsiane na terenie 

miasta miejsca publicznych 
straceń zostały w niedzielę bogato 
udekorowane kwiatami. Żołnierze 
Wojska Polskiego pełnią przy nich 
wartę honorową. Wokół tych smut­
nych miejsc zatrzymują się grupy 
przechodniów i składając wiązanki 
kwiatów, w skupieniu oddają hołd 
Poległym.

Główne uroczystości żałobne od­
były się na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach.

Wszystkie mogiły poległych zo- 
siały świeżo odarniowane oraz 
przybrane kwiatami i chorągiewka 
mi o barwach narodowych.

Na cmentarzu rzesze mieszkań­
ców Stolicy z naręczami kwiatów. 
To rodziny i towarzysze broni Po­
ległych.

Od godziny 10-tcj na cmentarz 
napływać zaczęły liczne delegacje 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej, 
partii politycznych i organizacji spo 
łecznych, ze sztandarami i wieńca­
mi. Stopniowo poczty sztandarowe 
wypełniają całą aleję, prowadzącą 
do małej kapliczki cmentarza.

Po mszy polowej, celebrowanej

ców na grobach poległych. Zgroma i Uroczystości żałobne odbyły się 
dzeni formują długi pochód, na cze również na ernentarzu Wolskim, 
le którego kroczą poczty sztandaro gdzie na kwaterze powstańców na­
wę, za nimi delegacje z wieńcami stąpiło uroczyste poświęcenie zbio- 
oraz rzesze ludności. Pochód prze- j rowej mogiły 40.000 spalonych ofiai
maszerowuje w stronę kwatery żoł 
nierzy AL, gdzie na płycie grobow 
ca 50-ciu bojowników Gwardii Lu 
dowej i Polskiej Partii Robotniczej, 
delegacje składają wieńce od władz, 
partii politycznych i społeczeństwa.

Następne wieńce zostały złożone 
na kwaterze żołnierzy AK, u stóp 
sarkofagu gen. Karola Świerczew­
skiego oraz na kwaterze nieznanych 
żołnierzy Wojska Polskiego.

mordów hitlerowskich.
Na grpbie widnieje napis: „40.000 

spalonych ofiar mordów hitlerow­
skich — 20.000 kg. prochów“ . Grób 
przybrano kwiatami i chorągiewka 
mi o barwach państwowych.

Po mszy polowej którą celebro­
wał ks. ppłk. Wilkowski i poświęcę 
niu zbiorowej mogiły ofiar hitlerow 
skiego terroru, złożono liczne wień 
ce i wiązanki kwiatów.

W  Biurze Iniormacjjjnjjm PCK

Repatrianci odnajdują rodziny

'RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 211. Str. 8

PCK — ratuje, leczy i opiekuje 
się — popularny ten slogan propa­
gandowy można zrozumieć należy­
cie nie tylko w  okresie klęsk ży­
wiołowych czy wojen, ale i w co­
dziennym życiu. Wystarczy tylko 
udać się do siedziby Okręgu war­
szawskiego PCK przy ul. Piusa X I 
Nr. 24.

Tu naprawdę znajdują opiekę 
najbiedniejsi i  wszyscy ci, którzy 
zgubili się wracając do kraju po 
wieloletniej tułaczce za granicami. 
Funktem centralnym, skupiającym 
wszystkich poszukujących swych 
bliskich, jest Biuro Informacyjne 
PCK.

Plaża miejska bez piasku
Amatorów kąpieli i słońca jednak nie braknie

T ato dało się już odczuć miesz- ( Dla przeciętnego śmiertelnika o- 
L t  kańcom Warszawy i po cało- j cierającego ręką pot z czoła marze

cy, wykorzystują oni skrupulatnie 
niedzielę na ochłodzenie się w cie-

^  ____ ___________ .n iu  lasów podstołecznych i w wo-
przez ks. płk. Pączka, następuje u- j dzie wiślanej czy iteż basenach ką- 
roczysty moment składania wień- I pielowych

tygodniowym poceniu się przy pra niem jest woda, to też od samego
' ' ' rana ze wszystkich dzielnic Warsza 

wy ciągną pielgrzymki nad Wisłę. 
Szczególnie w ielkim  „popytem“ cie 
szy się miejska plaża przy Wale

Warszawa odbudowuje się

Dawny gmach Banku Przemysłowe 
go we wnęce ul, Senatorskiej zo­
stał już prowizorycznie odbudowa­
ny i zajmują go organizacje poli­

tyczne.

Odbudowana siedziba „Zachęty** 
przy ul. Małachowskiego czeka już 
od trzech lat na malarzy. I  na tych,
którzy przyniosą tu swoje płótna 
i tycli, co usuną pstrokaciznę och­
ronnych barw frontonu pięknego 

pałacu.

Miedzeszyńskim.

Idąc wałem mijamy przystanie 
klubowe, gdzie kręcą się opalone 
na brąz postacie. Na wodzie pełno 
kajaków i łodzi, przy budynkach 
przystaniowych „odchodzi“ siat­
kówka i opalanie się na całego. To 
dla nas świat zamknięty, do któ­
rego wprowadzić może jedynie le­
gitymacjo. członkowska lub znajo­
my sportowiec, Idźmy więc dalej.

Szary budynek miejskiego ośrod 
ka sportów wodnych. Jesteśmy u 
kresu wędrówki. B ilet wstępu upo 
ważnie do bezpłatnego korzystania 
z szatni.

Powiedzieć: plaża, to może tro­
chę za dużo. Raczej trzeba to miej 
sce nazwać legowiskiem, bo pa wy 
gniecionej trawie, w krzakach i na 
suchych kawałkach piasku wszę­
dzie leżą półnagie ciała. Jedne pięk 
nie opalone na brązowo, inne bia­
łe z opalonymi do łokci rękami, 
jeszcze inne czerwone, jak gotowa 
ne raki. Między tym i ciałami, bo 
przecież trudno mówić tu o ludziach, 
kręcą się półnagie, wrzaskliwe dzie­
ciaki obojga płci

Obraz ten nie będzie pełny, jeśli 
nie dodamy chodzących i stojących 
„n im f“ i „apollinów“, dla których 
już zabrakło odpowiednio wygod­
nych miejsc leżących. Jest jeszcze 
'trzecia kategoria plażowiczów. 
„One“ chodzą w pięknych mod­
nych kostiumach kąpielowych, wy 
malowane do granic obrzydliwości 
(przecież to wszystko spływa póź­
niej w  Wiśle) i  łamią lub wykręca 
ją sobie nogi na potwornie wyso­
kich „koturnach* z meblowego

Aparat
elektroszokow y  
dla kliniki U. W.

drzewa. „Oni“ przeważnie opaleni 
na „murzyna“ , szukają nowych zna 
jomości a może ciekawych wido­
ków czy też silniejszych wrażeń 
podczas opiekowania się opuszczo 
nymi nieopatrznie rzeczami swoich 
bliźnich. Pierwsza grupa 'to plażo­
we „lw ice“ , druga mniej poetycz­
na, często ma do czynienia z wła­
dzami sądowymi w sposób nader 
dla obu stron nieprzyjemny.

Nad wodą zaczyna się rozkosz ką­
pieli. Przy brzegu raj dziecięcy: bu 
dują stawy, rzeki i tamy z mokre 
go piasku, chlapiąc się w wodzie 
i przy tym oczywiście wrzeszczą z 
uciechy. Wchodząc do wody trzeba 
uważać, żeby nie rozdeptać pławią 
cych się w płyciznach grubych jej 
mości i nie mniej okrągłych star­
szych panów. Dalej, przy słupkach 
wytyczających dozwolony teren ką , 
pieli, jest miejsce dla pływających j y 
Oczywiście o pływaniu nie ma mo 
wy, bo zbyt wielu jest obserwato­
rów i amatorów pływania. W tych 
warunkach nie dziw, że umiejący 
dobrze pływać „wyrywają“ za pali 
k i i gwar tłumu plażującego co 
chwilę przecina ostry gwizd ratow 
nika, który musi trzymać w ry ­
zach młode temperamenty.

Kiedy znaleźliśmy się w  tym cias 
nym, zastawionym kartotekami po 
koju, nie było w nim zbyt wielu 
interesantów.

Cóż to. czy zmniejszyła się 
frekwencja i wszyscy już odnaleź­
li swoje rodziny?

— Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie — mówi kierowniczka Biu 
ra — w tej chw ili jest istotnie 
mniej interesantów, ale przeciętna 
ich ilość w ostatnich miesiącach u- 
trzymuje się na stałym poziomie 
600 osób miesięcznie. Większość 
interesantów stanowią teraz repa­
trianci, których rejestrujemy i u- 
dzielamy im skromnej pomocy w 
postaci zaświadczenia dla odebra­
nia kartki żywnościowej I katego­
r ii, doraźnej racji żywnościowej 
(konserwy) i ewentualnej 6-tygod- 
niowej opieki lekarskiej z lecze­
niem szpitalnym i sanatoryjnym. 
Poza tym przychodzą też szukający 
•rodzin zaginionych w czasie woj­
ny, no i stale przybywa liczna ko­
respondencja w tych sprawach z 
całej Polski.

W czasie tej krótkiej rozmowy, 
jakby na potwierdzenie słów infor 
matorki, pokój wypełnia się nową 
grupą repatriantów. Są to tacy. co 
przyjechali już z adresem r o d z i l i  
tylko się rejestrują, ale większość 
pyta o adresy, podaje znane sobie 
dane, czeka na informacje i pora­
dy. co mają robić dalej.

Urzędniczki pracują sprawńie i 
n ikt nie odchodzi bez pomocy. Na 
schodach przed pokojem w ciągu 
10 minut powstała kolejka.

— Panie — mówi jeden z intere 
santów — przyjechałem wczoraj z 
Białej Fodlaskiej do Warzawy. By 
łem po powrocie do kraju jak ko­
łek. Samiuteńki. Dziś wiem już, że 
żyje siostra i mieszka pod Pozna­
niem, mam już więc kogoś z rodzi-

— Pływajcie, gdzie chcecie, ale 
przedtem pójdźcie na Łazienkow­
ską, aby zdać egzamin na czepek

A jak opiekował się panem 
PCK w Warszawie?

— Przenocowałem w schronisku 
PCK na dworcu. Spałem wpraw­
dzie na ławce, ale nie narzekam, 
bo w czasie wojny było nieraz go­
rzej.- Dzisiaj dostałem tu obiad i 
konserwy, jadę więc dalej. Jestem 
zadowolony, że mam do kogo je­
chać. bo samemu to na początku 
bardzo ciężko.

Takich ludzi odzianych w zielo­
ne drelichowe ubrania jest tutaj

pływaka wiślanego — powiadają [ dużo. Nie przepadną w kraju i pręd 
wszystkim ratownicy, a my... nic / ko przystąpią do nowej, twórczej 
już do tego nie dodamy. (mw) I pracy. *

Dziś  w  jfśoiic*
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M U ZEU M  NARODOW E: G aleria ma­
la rs tw a polskiego 1 obcego. W ystawa 
sz tuk i średn iow ieczne j.

K L U B  M ŁO DYCH ARTYSTÓW  I  NAU
K O W C O w  (u l. K ró lew ska 13): W ystawa 
m łodych p las tyków  czeskich.

S. A . R. P. (u l. M łodzieży Jugosło­
w ia ń sk ie j 1/2): W ystawa poświęcona m a­
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TEATR M IN IA T U R Y  iM a r^a łk O W ^«  
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kow sk ie j.

COMOEDIA (Szwedzka 2): „K ró l w łó ­
częgów".

TEATR LETN I (Polna 26) god.: 19.15
„N ito u c h e ".

TEATR STUDIO (K arow a SI): n ieczyn­
ny.

W RÓBELEK W AR SZAW SKI (Zygm un- 
towska 8): rew ia pt. „G d ybym  m ia ł m i­
l io n " , pocz. 17.30 1 19.30 nledz. 1 św ięta 15.

» C y g a ń s k ie  b e z r o b o c ie *

Gzy są bezrobotni robotnicy budowlani?
Pomimo trwania pełnego sezonu 

budowlanego, przed warszawskim 
Ufzędem Zatrudnienia stoją zaw­
sze grupy ludzi szukających pracy 
w  budownictwie. Urząd twierdzi, 
że 1.000 — 2.000 ludzi w  Warsza­
wie, w  olbrzymiej większości nie­
wykwalifikowanych robotników bu 
dowlanych, jest oficjalnie bez pra­
cy. Jak to rozumieć?

Przyczyna jest bardzo prosta. 
Pewna grupa ludzi wybitnie stroni 
od pracy w  przedsiębiorstwach bu 
dowlanych, woląc prace dorywcze, 
przeważnie przy przeładunkach w 
przedsiębiorstwach transportowych, 
gdyż to im się rzekomo bardziej 
opłaca. I rzeczywiście, suche cyfry 
wskazują na pozornie rozumne i lo

Zarząd Główny PCK postanowił w 
1946 r. ofiarować aparat elektroszoko 
wy prof. dr. Mazurkiewiczowi dla ucz
czenia jubileuszu Jego pracy. ____ _

Zamówiony za granicą aparat nad- j g ic z n e  "argum entowanie. Bo. urno- 
szedł do kraju przed paru miesiącami iw a  zbiorowa Zw. Zaw, Rob. Bu- 
i obecnie — w myśl życzeń nieżyjącego ! dow lanych p rzew idu je  ola pracow- 
iuż prof. dr. Mazurkiewicza PCK prze , n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  staw 
kazał powyższy aparat Klinice Psychia k i  dzienne od 350 zł., a d la fachów 
trycznej U. W . 1 CÓW od 700 zł.

Teafrv
PO RW ANIE S AB IN E K  
W TEATR ZE NOW YM  

T ea tr N ow y gra ty lk o  do n ied z ie li 8 
sierpn ia  w łączn ie  cieszącą się re ko rdo - 

'  w vm  powodzeniem kom edię Ruszkow­
skiego J A D Z IA  W DOW A z Heleną B o rt- 
nowską w ro li  ty tu ło w e j. We w to rek , 
dn ia 10 s ierpn ia  po raz p ierw szy POR­

W A N IE  S A B IN E K  Szentana w  reżyse­
r i i  S tanis ław y Perzanow skie j, dekorac­
jach kostium ach .T. M. Szancera i w  
obsadzie: JÓZEF W ĘGRZYN, Gruszec­
ka Koranów na, Sokołowska, S znenow - 
n ? ’ Bogucki, Fe rtne r, N ow osie lski, S ku l- 
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n ie " .

PLACÓW KA (Królewska 13): N ieczyn- 
ny.

TEATR NOWY (PutBWSk8 39): O gO6t- 
19 „Jadz ia  w dow a“  , . . . .

t e a t r  K LA S Y C ZN Y  (Mokotowska 13). 
godz. ia „Seans" N. Cowarda

K i n o
A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „Rosana z 

siedm ioma ks iężyców " pocz. 13, 15, 17, 
21, Zw . Zaw. 19. ,, , ,

P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „O fla g  
X X V I I " ,  pocz. 15, 19 J 21 Zw . Zaw . 17.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „M o ja  
M iła , pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17.

STYLOW Y (M arszałkowska 112): „D w u ­
licowa kob ie ta ", pocz. 13. 15. 17, 21- Zw . 
Zaw 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (Marszałkowska 
112): N owy program  n r. 37.

SYRENA (Praga. Inżyn ierska 2): „C a­
sablanca". pocz. 14.80. 16.45. 21.15.
Zw Zaw 19.00.

TĘCZA (Suzina 4): „B ły s k a w ic a " 
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WARSZAWA II.
14.47 Konc. życzeń. 17.00 Muz. dla 

wszystkich z płyt. 17.50 Utwory cha­
rakterystyczne z płyt. 18.05 Ślicznotka 
i potwór.’ 18.20 Recital wiolonczelowy 
19.00 Wiad. dz. radiowego. 19 30 Kwad 
rana piosenek lekkich. 19.4ń 
fatalista i jego  pan słuch. 20.20 Muz 
taneczna z płyt. 21.00 dz. wiecz. *,2.02 
Hymn.

0 szkolę sziukalorska
Odbudowujące się zabytkowe pa 

łące starej Warszawy wymagają— 
obok starannego przygotowania pla 
nów remontu — specjalnych mate­
riałów budowlanych i troskliwej 
opieki ze strony fachowców-zabyt- 
kowiczów, ponadto zaś odpowied­
nio wyszkolonych sztukatorów. Wy 
konanie wszelkich rzeźbionych 
gzymsów, figur, kariatyd itd., to 
zadanie dla sztukatora, który ra­
czej już jest artystą, niż rzemieśl­
nikom . Jak się te rzeciy robi w 
gipsie i kamieniu, warszawiacy 
mogli oglądać pddezas odbudowy 
łazienkowskiego pałacu „Króla 
Stasia“ , gdzie to pracownia sztuka 
teryjna była umieszczona przed 
frontem pałacu i  przechodnie w 
Łazienkach mogli dowoli obserwo 
wać pracę mistrzów dłuta.

Niestety w Warszawie w  tej chwi

l i  jest właściwie tylko jeden sztu­
kator „z prawdziwego zdarzenia“ , 
mianowicie p. Jankowski, który 
właśnie pracował do niedawna w 
Łazienkach. Poza nim i kilkoma 
jego uczniami, w  odbudowującej 
się stolicy nie ma tego typu fachów 
ców a zapotrzebowanie na nich jest 
wielkie.

W pracy dorywczej można zaro­
bić około tysiąca zł. dziennie. Ale 
z drugiej strony normy pracy do 
umowy zbiorowej są tak niskie, że 
z łatwością każdy je przekroczy i 
tym samym zwiększy swoje zarób 
ki. W niektórych przedsiębior­
stwach robotnicy wykwalifikowani 
zarabiają nawet do półtora tysiąca 
dziennie.

I tu właśnie wychodzi na wierzch 
prawda. Stojący przed Urzędem 
Zatrudnienia, choć wiedzą dobrze, 
że gdy wezmą się do stałej, solid­
nej pracy — będą zarabiać więcej, 
niż pracując dorywczo — to jed­
nak tak zasmakowali w tej swoi­
stej „cyganerii1, że nie chcą zmie­
nić rodzaju zarobkowania. Tw ier­
dza. że jeśli nie są związani z ja 
kąś firmą stałą umową, to mają 
możność swobodnego przerywania 
nracy dla „zahandlowania“ na bo­
ku.

Tak więc z jednej strony przed 
Urzędem Zatrudnienia stoją kolej 
k i ludzi, z drugiej zaś — warszaw 
skie budownictwo przyjęło by jesz 
cze 2.000 ludzi do pracy. Ten anor 
malny stosunek, jaki zapanował w 
budownictwie, powinien być jakoś 
uregulowany. Przy akcji przesied­
lania na prowincję potykaliśmy 
się niejednokrotnie z przedstawia­
nymi świadectwami pracy przez lu 
dzi, o których było powszechnie 
wiadomo, że nie pracują nigdzie. 
Świadectwa takie uzyskiwano przy 
okazji dorywczej, jedno lub dwu-

• Warszewska Dyrekcja Odbvdo j dni p; acy Wydą je sie. że n°i 
wy, która prowadzi kursy szkolenia j cfs1oWP bv bvło odvbv U-
zawodowego w budownictwie, po- ■■
winna sie zająć tą gałęzią budów 
nictwa, które nie tylko ma zastoso 
wanie w zabytkowych pałacach, ale 
i w  budownictwie na wskroś nowo 
czesnym. Gdy już jest jeden facho 
wiec, to można rozpocząć kurs, tym  
bardziej, że uczniowie do tego pięk 
nego i  popłatnego zawodu z pew­
nością się znajdą.

rząd Zatrudnienia zaiął sie tą spra­
wą i nie dopuścił do ciagtcgo zmie 
niania miejsca pracy przez pewną 
grupę ludzi, którzy kilkugodzinną 
pracę traktują jako odskocznię dla 
załatwiania swych prywatnych in­
teresów i zapełniają niepotrzebnie 
korytarze w Urzędzie na Targowej.

(ms)
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SKONECKI BIERZE REWANŻ 
W SZTOKHOLMIE

W ostatnim dniu rewanżowego, 
międzynarodowego spotkania teni­
sowego Warszawa — Sztokholm pa 
diy następujące wyniki:

Jędrzejowska pokonała Szwedkę 
Gulbrandsson w stosunku 6:4, 8:10 
6:4.

Skonecki zwyciężył Stockenber- 
ga (rewanżując się za porażkę po­
niesioną w mistrzoswach Szwecji), 
w stosunku 6:3, 6:4.

W grze mieszanej para polska 
Jędrzejowska — Skonecki pokonała 
Szwedów Gulbrandsson — Rohls- 
son 3:6, 6:4, 9:7.

Mecz odbywał się przy 30-stopnio 
wym upale i wykazał dużo lepszą 
kondycję graczy polskich. Ogólny 
wynik spotkania Warszawa — 
Sztokholm brzmi 7:2.

DALSZE W YNIKI OLIMPIJSKIE
Pomżei podajemy resztę wyników 

Ii-go dnia Olimpiady:
Plvwanie. Finał biegu na 100 m. 

st. dow. panów: 1) Ris (USA) — 
57.3 sek., (rekord oFmpiiski) 2) 
Ford (USA) — .67.8 sek. ‘ 3) Kadas 
(Węgry) — 58.1 sek., 4) Carter
(USA). 5) Jany (Francja), 6) Olssen 
(Szwecja).

Finał skokó.w z trampoliny: 1) 
Harlan (USA) — 163,64 pkt. 2) An­
derson (USA) — 157.29 pkt.. 3) Lee 
(USA) — 145.52, 4) Capilla (Meksyk). 
5) Mulinghousen (Francja), 6) Jo- 
hatn^son (Szwecja).

400 m. st. dow. panów. Eliminacje 
wygrali: I  seria — Mac Lane (USA) 
— 4:42,2 (rekord olimpijski), I I  — 
Yantorno (Arg.) — 4:53.8. I I I  — 
1) Hale (Anglia) — 4:53,3. 2) Jany 
(Fr.) — 4:53,3.
. 200 m. st. klas. pań. Wyniki pół­

finałów: I  1) Lyons (Australia) — 
3:00.9. 2) De Grood (Hol.) — 3:01,4, 
I I  1) Van Vliet (Hol.) — 2:57 (rekord 
Olimp.), 2) Novaak (Węgry) — 2:58 3.

Piłka nożna: Francja — Indie 
2:1 (1:0), Jugosławia — Luksemburg 
6:0 (1:0).

P iłka wodna: Węgry — Egipt 4:2, 
Holandia — Indie 12:1, Hiszpania—

W ychowanie fizyczne i sport
Szwajcaria 5:1, Belgia — USA 4:4, 
Węgry — Anglia 11:2.

Koszykówka: Francja — Persja 
62:30, Chiny — Chile 44:39, Brazy­
lia — Urugwaj 3631, Argentyna — 
Egipt 57:38, Holandia — Chile 14:0, 
Węgry — Włochy 32:19, Chile — 
Irak 100:18.

Hokej na trawie: Indie — Au­
stralia 8:0, Holandia — Belgia 4:1.

Szermierka. Finał floretu panów 
w konkurencji drużynowej: 1) 
Francja — 3 zwycięstwa, 2) Włochy
— 2 zwyc., 3) Belgia — 1 zwyc., 4) 
USA — 0 zwyc.

Floret pań w konk. indywidual­
nej.. Eliminacje wygrały: Seria I — 
Centa (USA), I I  — Lachman (Da­
nia), I I I  — Elek (Węgry), IV — Cer 
ra (USA), V — Ellen (Węgry), V i _  
Muller-Preiss (Australia).

Zapasy. W walkach eliminacyj­
nych zwyciężyli: Waga musza — 
Jchanson (Szw.). Persson (Szw.), 
Ra;ssi (Persja). V iita lu (Fin); piór­
kowa — Sadian (Iran), Bilge (Tur­
cja), Le Ris (Poł. Afryka). Leppa- 
nen (Fin.), JousviUe (Francja); ko­
gucia — Bencze (Węgry), Johansson 
(Fin.), Shaffez (Egipt), Leeman 
(USA), Kouyc (Fr.); lekka — Ba- 
yette (Kanada). Frandfore (Szw.), 
Fahlkvist (Szw.), AŁ‘k (Turcja), 
Gvharai (Iran), Koli (USA): średnia
— Sepponen (Fin.), Dretwyler 
(Szwajo), Ritz (Poł. Afr.), Arthur 
(Australia); ciężka — Armsstrong 
Australia). Desteraios (Grecja), Bo- 
bis (Węgry), Dogu (Turcja), Bhar- 
gava (Indie).
NIEDZIELA s e n s a c j i l ig o w y c h

Piłkarze klasy Państwowej nie 
wykorzystali zbyt dobrze przerwy 
w rozgrywkach i jak się w niedzie 
lę okazało nie doszli do swej do­
brej formy.

Porażki Ruchu Legii i AKS-u, 
czy też remis Polonii, świadczy, że 
czołowe drużyny złożone* ze starych 
gwiazd nie myślą o poważnej pra

Na 167.841
złożonych głosóui ui plebiscycie tygodnika

» P R Z Y J A C I Ó Ł K A «
- ’ 166.328  głosów padło 

za przymusowym leczeniem PIJAKÓW
POMPĘ tłokowi; wzgl. wirnikowi;
7 n ^asi ên*a kotła parowego o ciśnieniu 15/20 atmosfer, wydajność 

010 /  10.000 Jitróui na godzinę z przydatnością do pompowania 
gorącej wody

POSZUKUJE

» GOPLANA «  Państw. Fabryka Czekolady i Cukierków
P O Z N A Ń ,  n 1. W aw rzyńca  K r. 11 Kr 2975-u

POLSKA ŻARÓW KA „O SRAM “
Pod Zarządem Państwowym 

Pabianice, ul. Grobelna 4 

ogłasza

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie sieci wentylacyjnej (nawiewnej i wywiewnej) w pomieszcze­

niach fabrycznych w Pabianicach.

, nastąp) ____  ____
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone na nasze konto w Banku Na­

rodowym nr 1805 wadium w wysokości 2% oferowanej sumy, odpis świadectwa 
przemysłowego, oraz podać termin wykonania robót objętych kosztorysem.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, dowolnego wy­
boru między alternatywą I i II ślepego kosztorysu, zwiększenie lub zmniejsze­
nie robót o 25% zakresu bez zmiany ceny jednostkowej kosztorysu, oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez ponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodowań.

Ślepe kosztorysy i wszelkie potrzebne informacje otrzymać można w sekre­
tariacie firmy w Pabianicach w godz. od 9-tej do 12-tej. Kr. 2973-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Zakładów 

Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instala­
cji siły i światła w budynku Gimnazjum Przemysłu Bawełnianego w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego nr. 130.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje można otrzy­
mać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 47.

Oferty należy nadsyłać’ do Biura Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło­
dzi, uł. Sienkiewicza 47 do dnia 12 sierpnia 1948 r. do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 sierpnia 1948 r. o godz. 12-tej min. 15.
K r 2952-0

P rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Zakładów 

Włókienniczych ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji siły 
i światła w budynku druciarni Państwowych Zakładów Lin i Powrozów w Biel­
sku przy ul. Grunwaldzkiej nr 34.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje można otrzy­
mać w Biurze Zakładów Włókiefiniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 łub 
w biurze Państwowych Zakładów Lin i Powrozów w Bielsku.

Oferty należy nadsyłać lub składać do dnia 14 sierpnia 1948 r. do godz. 
10-tej w biurze Państwowych Zakładów Lin i Powrozów w Bielsku ul. Grun­
waldzka nr 34. Kr. 2972-0

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 sierpnia br. o godz. 10-tej min. 15.

cy i  chcą nadal świecić tylko — 
sławnymi nazwiskami.

Wysiłki niedzielnych spotkań: 
Tarnovia — Legia 2:0 (1:0) w 

Warszawie. Bramki zdobył Streit 
2.

Cracovia — Rymer 4:0 (3:0) w
Krakowie. Bramki strzelili Szew­
czyk i Różański I I  1. i

ZZK — Ruch 3:2 (0:1) w Pozna­
niu. Bramki zdobyli dla ZZK Bia 
łas 3 i Anioła 1 z karnego, a dla Ru 
chu — Alszer 2.

Warta — Garbarnia 4:3 (1:2) w
Krakowie. Bramki uzyskali Jóź- 
wiak 2, Orłowski i Gendera dla 
Warty ,oraz Nowak 2 i Górecki 1 
dla Garbarni.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROW NICZEGO OKRĘGU 
GDAŃSKIEGO

z siedzibą w Malborku przy ul. 17 Marca 21 

ogłasza

przefiirui u eogrnniczone
na dzień 10 sierpnia 1948 r. o godz. 10-ej.

1. Na demontaż dźwigu portalowego o rozpiętości 37 m i wysokości 
14,6 m wraz z urządzeniami elektrycznymi w cukrowni Godków, Dolny Śląsk 
oraz montaż i uruchomienie powyższego w cukrowni Kluczew, woj. szczecińskie.

2.  ̂ Demontaż 2-ch melaśników z blachy żelaznej, nitowanej o średnicy 
12 in i wysokości 6,7 m w cukrowni Godków, Dolny Śląsk i montaż tako­
wych na gotowych fundamentacłi w cukrowni Kluczew woj. szczecińskie.

3. Wykonanie fundamentów pod 3 kominy blaszane, kanały dymowe na- 
zewnątrz kotłowni, ustawienie 3-ch kominów wraz z wentylatorami sztucznego 
ciągu oraz kompletnego połączenia kanałów dymowych z paleniskiem w su­
szarni, składającego się z rury blaszanej, łączącej suszarnię z kanałami dymo­
wymi kotłowni i komór gazowych w cukr. Kluczew woj. szczecińskie.

4. Wykonanie izolacji termicznej na rury i aparaty ca 5000 m2 w cu­
krowni Kluczew, pow. Pyrzyce, woj. szczecińskie.

. 5. Wykonanie izolacji termicznej na rury i aparaty ca 4000 m2 w cu­
krowni Gryfice, pow. Gryfice, woj. szczecińskie.

6. Wykonanie rozbudowy bocznicy normalnotorowej w cukr. Gryfice, pow. 
Gryfice, woj. szczecińskie.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać w Zjednoczeniu Przemysłu Cu­
krowniczego — Wydział Techniczny w Malborku za opłatą zł. 300.— (trzystu).

Oferty w zalakowanych kopertach będą przyjmowane do godz. 10-ej dnia 
10 sierpnia 1948 r. Koperty nie mogą posiadać znaków firmowych, natomiast 
winny być zaopatrzone napisem na każdy przetarg osobno:

1. „O ferta na demontaż < montaż dźwigu portalowego“ .
2. „Oferta na demontaż i montaż 2-ch melaśników“ .
3. „O ferta na wykonanie fundamentów kanałów dymowych“ .
4. „O ferta na wykonanie izolacji termicznej w cukr. Kluczew".
5. „Oferta na wykonanie izolacji termicznej w cukr. Gryfice“ .
6. „Oferta na wykonanie rozbudowy bocznicy normalnotorowej w cukr. 

Gryfice“ ..
Do oferty winien byc załączony uwierzytelniony wyciąg z rejestru handlo­

wego oraz kwit na złożone wadium na conto seperato w Narodowym Banku 
Polskim w Tczewie w wysokości 2 proc. (dwa proc.) zaoferowanej sumy.

Do uwierzytelnionego wyciągu z rejestru Handlowego winien być załączo­
ny uwierzytelniony odpis świadectwa przemysłowego ostatniego roku.

Termin wykonania wymienionych prac ustala się na dzień 1 października I 
1948 r.

Złożona oferta będzie obowiązywała w przeciągu 14 dni pod rygorem utrą- I 
ty  wadium, które po tym terminie będzie zwrócone niezwłocznie nieprzyjętym ; 
oferentom. i

Zjednoczenie zastrzega sobie prawe dowolnego zmniejszenia dostaw matę- j 
riałów i robocizny, podziału między firmy, orzeczenia, że przetarg nie dał 
wyniku dodatniego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy 
jak i unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia konsekwen­
cji. Kr. 2977

I ŁKS — AKS 5:2: (2:0) w Chorzo
wie. Bramki dla ŁKS-u strzelili 
Baran 3 i Łącz 2, a dla AKS-u Spo 
dzieją i Muskała.

Wisła — Polomia (Byt) 4:2 (2:1)
w Bytomiu. Branki dla Wisły zdo 
byli Kohut i Gracz po 2, a dla Po 
lonii Kulaw ik i Matyas z karnego. 

W yziew — Polonia (W-wa) 1:1
(0:4) w Łodzi, Bramki strzelili dla 
Polonii Brzozowski, a dla Widze­
wa Cichocki.

FINALIŚCI WALK O WEJSCE 
DO L IG I

Ostatnia niedziela walk o wej 
ście do klasy Państwowej wyłoniła 
finalistów dalszych rozgrywek, któ 
rym i zostali: Skra (Częstochowa), 
Szombierki PTC i Lechia (Gd). 
Nie ukończono jeszcze gier w I I I  
grupie.

Wymki ostatnich spotkań: Skra 
— Zagłębie 8:1 (4:0) w Częstccho- 
chowie, Chełmek — Polonia (Prze 
myśl) 6:3 (2:1) w Krakowie jSzom- 
bireki — Legia (Krosno) 5:0 (2:0) 
w Chruszczowie, Radomiak — 
Pusdomiak — Gwardia (Szcz.) 1:2 
(1:1) w Radomiu, Ostrovia — Polo­
nia (Swid) 3:2 (1:0) w Ostrowie, 
Gwardia (Kielce) — Wici (Biał) 3:0 
v o. PTC — Ognisko (Siedlce) 5:0 
Bzura — Gwardia (Olsztyn) 5:0 
(3:0) w Chodakowie, Lublinianka 
Lechia 3:3 (1:2) w Lublinie.

Tabele rozgrywek przedstawiają 
się:

Grupa I: 1) Skra pkt. 10 st. br. 
19:8. 2) Chełmek pkt. 9 st. br. 17:8, 
3) Polonia (Przem.) pkt. 4 st. br. 
11:19, 4) Zagłębie pkt. I gt. br. 6:18.

Grupa II: 1) Szombierki pkt 
9 st. br. 17:5, Pomorzanin pkt 9 
st br. 20:10, 3) Baildon pkt. 3 st. 
br. 12:19. 4) Legia (Krosno) pkt. 3 
st. br. 14:19.

Grupa I I I :  1) Ostrovia G. 5 pkt. 
7 st. br. 17-12, 2) Radomiak g. 4, 
pkt. 5 str. br. 11:6, 3) Gwardia
(Szcz.) g. 5 pkt 4 st. br. 8:16, 4) Po 
lonia (Sw) g. 2 pkt. 0 str. br. 4:6.

Grupa IV : 1) PTC pkt. 9 st. br. 
17:3. 2) Gwaria (Kielce) pkt. 9 st. 
br. 24:6, 3) Ognisko (Siedlce) pkt.
5 st. br. 9:21, 4) Wici (Biał) pkt, 1 
st. br. 6:26.

Grupa V: 1) Lechia pkt. 10 st. br. 
26:11, 2) Lublinianka pkt. 7 st. br. 
13:12, 3) Bzura (Chodaków) pkt. 6 
st. br. 15:12, 4 Gwardia (Olsztyn) 
pkt. 1 st, br. 8:27.

Dyrekcja Zakładom

Biologiczno - Farmaceutycznych PIW
w Drwalewie

ogłasza

Przeicin? r ’«ograniczony
na dostawę 300 ton siana słodkiego oraz 100 ton siana prasowanego* zawie- 
rającego koniczynę, seradelę, lucernę itp. ze zbiorów tegorocznych w czasie od 
dn. 30.8.1948 r. do dnia 30.11.1948 r. do stacji kolejowej CHYNÓW .

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na pa­
szę“  należy składać do dn. 13.8.1948 r. do godz. 12-ej w Biurze Zakładów 
Biologiczno - Farmaceutycznych PIW Drwalew, Warsawa ul. Nowogrodzka 40 
pokój 601. wzgl. bezpośrednio w Dyrekcji Zakładów p ta i stacia kol. Chynów. 

Otwarcie ofert nastąpi dn. 16.8.1948 r. o godz. 10-ej w Drwalewie. 
Dyrekcja zastrzega sobie unieważnienie przetargu bez podania przyczyny 

jak również wybór oferenta.
Na żądanie przesyła się warunki kupna i sprzedaży.

DYREKCJA

Państwowe Zakłady 
Przem. Lniarskiego Nr. 3

„STRADOM“
w Częstochowie, u l. 1-go M aja <51 

sprzedadzą w drodze prze ta rgu :
1 W A ŁA C H A  la t 30 
1 K LA C Z  la t 33

Sprzedaż nastąpi w  dniu 5 sier­
pnia 48 r. o godz. 10-ej w W y­
dziale Gospodarczym . K r 2980-1

P r z e ła m  n ie ro a ra n k z tm y
Dyrekcja Fabryki Żyrandol) Elektrycznych M. Marciniak pod Zarządem 

Państwowym — Okęcie, Szosa Włochowska, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania oraz wodociągów i kanaliza­
cji w 3-ch kondygnacjach budynku fabrycznego o powierzchni około 3.000 m2 
na terenie Fabryki.

Podkładki kosztorysowe i warunki techniczne otrzymać można w W ydzia­
le Rozwoju Fabryki' w godz. urzędowych.

Termin złożenia ofert ustala się na dzień 13.8.48 r. w Sekretariacie Fa­
bryki do godz. 10-ej.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaconego wadium w wysokści 2 proc. 
oferowanej sumy.

Rozprawa przetargowa odbędzie się tegoż dnia o godz. 10.15 w Sali Kon­
ferencyjnej Fabryki.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, oraz dowolnego 
wyboru oferenta. Kr. 2982

PAŃSTW OW E NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE ZARZĄD OKRĘGOWY 
w Opolu, ul. Piastowska 14,

ogłaszają

przełam nieoaran:czonv
na wykonanie robót remontowych inwestycyjnych, budowlanych i mechahnicz- 
nych gorzelni w Kopicach, pow. Grodków.

Oferty wj, zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na remont gorzelni 
w Kopicah. pow. Grodków“ składać na!eżv w Inspektoracie Przemysłu Rolnego 
Zarządu Okręgowego P.N.Z. ul. Piastowska 14, pok. 320 do dnia 17 sierpnia 
1948 r. godz. 10-tej.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi tegoż dnia o godz. 11-ej. Bliższych infor­
macji oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w w /w  Inspektoracie Przem. Roln. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta niezależnie od wysokości ofer­
ty, jak również częściowe lub całkowite unieważnienie przetargu bez poda­
nia powodów. Kr. 2978

E. O SM AN C ZYK de b iu tu je  Jako 
proza ik  opow iadaniem , którego 
akc ja  rozgryw a się w okupow a­

nym  B e rlin ie . 

„TW O RCZOSC“  zesz. 7/8 
Cena 130 zł. K  11405-1

' i .

p r i e p i s ó u /
na p rze tw o ry  z jab łe k  podaje nasz 

„P O R A D N IK  N A CO D ZIEN “  
„P R ZE TW O R Y  OWOCOWE“

Do nabycia we w szystkich pun­
ktach  sprzedaży pism  i księgar­
niach. K  il*0 3 -l

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia, S iln iki elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ , War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław, Stalina 10. Kr. 2871-0

Kazeinę podpuszczkową sprzedam. 
Inż. Górski i S-ka, Warszawa. Nar 
butta 50, tel. 4-36-01, godz. 8—10.

20681

UNIEWAŻNIENIA ! ZGUBY
Legitymację służbową wydaną przez 
Centr Żarz. Przem Elektrotechu. 
Nr 223/276 na nazw Kossobudzki 
S*an:sław zagubiono, 20695-0

Sp. Wyd. „Czytelnik". Druk. Nr, 2. 

R-52794


